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Jak? jednak ostateczna konkluzja?
Kraków, 24 września

(Th.) W  ostatnim artykule p. Marszałka Pił­
sudskiego. jak zwykle niebanalnym, jak zwykle 
cłętytn, tylko tym razem bardziej „salono­
wym", — pozostają najważniejsze rzeczy nie­
wyjaśnione. Artykuł jest poświęcony „gasnące 
nm światu" i — e  contrario — „wschodzącemu 
światu". Byłoby tedy już ze względów dobrej 
architektury artyikułu koniecznem, aby się czy 
tełnik od razu i bez natężenia mógł z-orjento- 
wać, który to świat zanika, a  który w  jego miej 
sce wschodzi? L artykułu jednak to jasno, i pro 
sto  nie wynika.

■Rzecz zupełnie jasna, że nie zamierzamy by 
najmniej wdawać się na tem miejscu w jakaś 
historiozoficzną polemikę ze samą teorią o  gi­
nących i powstających światach. W ostatnich 
latach przed wojną, podczas wojny i po woj­
nie wyrosły jak grzyby pod deszczu różne kar 
kołomne teone o różnych „zanikach". Niektóre 
z tych teoryj, — choćby Oswalda Spengiera 
.,Der Untei gang des Abendilandes", — uzyska­
ły  niezmarą dotychczas w  dziejach piśmienni­
ctwa popularność i jeszcze mniej znane księ­
garskie rozpowiscechnienie. Wielkiej trwałości 
jednak nie można tym przemądrym konce­
pcjom wróżyć. Zginą one z biegiem czasu, kie 
dy się pokaże, jak fałszywie wróżyły. Już sta 
ry  poeta Koerner wiedział, że żaden lekarz nie 
może wiedzieć, kiedy zegar życia stanie. Nikt 
nie może obfliczyć, ile jeszcze życia się znajduje 
w jakiejś kulturze, jako catościi, czy w jakiejś 
instytucji społecznej, jako części danej kultury

Mimowodi zapuściliśmy się w analizę teorety 
czną pojęcia „gasnący świat", a właściwie 
chcielibyśmy tylko stwierdzić, że nie wiemy, 
o jakim tu św iede jest mowa.

Chyba nie o — „cent role wie" • Ten nie Jest 
gasnący, bo nigdy nie błyszczał w jakiemś ży- 
wem świetle. Był on, kiedy był mocny, jedną z 
możliwych, przemijających komiblnacyj na te­
renie sejmowym za pomocą której można było 
jakiś czas toczyć dalej taczkę państwową. Za 
zwyczaj długo się rrie utrzymywał, bo p. Wi- 
itosa zawsze ciągnęło do szlachty, która tak na 
niego działała fascynująco, jak wąż na — nie 
dokończmy porównania!... Na wszelki wypa­
dek chyba nie o  tym „świecie" mówi marsza­
łek Piłsudski, jakoby się znalazł w  stanie ga- 
Snięcia.

Więc — co?
Czy parlamentaryzm, jako taki? Ten parla­

mentaryzm, który do formy swojego prawa 
swojej chroniącej tamy, przywiązuje dużo wa­
gi? Czy ten parlamentaryzm ma się zmaleść w 
stanie zaniku? Chyba nie!

Znowu nie chcielibyśmy się zapuszczać w 
dialektykę. O stosunku formy do treści w pro­
cesie rozwojowym wszelkiego organicznego 
życia wymyślił Herbert Spencer bardzo mądrą 
formułkę, która dla niego stanowi zasadnicze 
prawo wszelkiej ewolucji. Forma tam nie od­
grywa tak znikomej roli. Na wszelki wypadek 
nie można zasadzić na śmierć formy prawa, 
która faktycznie jest silną ochroną przeciw 
wszelkim nadużyciom. W  konkretnym wypad 
ku. — niech ram wolne będzie przypomnieć. — 
wypowjed**eli4my zdanie, że sejm powinien

był pójść za inicjatywą rządu, a nie zasłaniać 
się formalnym paragrafem. A jednak trudno i 
nie wolno w czambuł potępić wszelkiej formy 
prawa, która jest poproś tu sim kturową konie 
cziiością.

Zdaje się jednak, że tego także nie miał na 
myśli p- marszałek Piłsudski Toć to znowu nie 
jest jakiś świat. A więc chyba rzeczywiście ca 
ły  parlamentaryzm?

A jeśli tak jest w  istocie, to się przyłączy­
m y bardzo chętnie do tych wszystkich w  Pol 
sce i na świecie, którzy Marszałkowi! głośno 
powiedzą, ze się myli. Parlamentaryzm nie gi­
nie, nie zanika, nawet się nie zmniejsza w  swo 
jej biitności i w swoim państwowym wpływie. 
Pełny' parlamentaryzm tam kwitnie, gdzie też 
pełne życie kwitnie- Bogate demokracje zacho 
dnie z tej i tamtej strony Oceanu zasadzają się 
na silnym i nigdzie nie zachwianym parlamen 
taryźmie. Niech się usunie ze Stanów Zjedno 
czonych demolkratyzm i parlamentaryzm, a 
przestaną one natychmiast być — zjednoczo­
nymi i silnymi. Francja bez silnego i panujące 
go parlamentaryzmu nie jest do pomyślenia. A 
imperium angielskie! Ono by się rozpadło, jak 
dom z kart gdyby mu ktoś usunął zdrowy fun 
dament — parlamentaryzm.

Powiemy ooś więcej: Polska nie ostanie się, 
jeśli nie będzie zdrową demokracją. Toć to 
twierdzenie musi być prawdą nawet w  oczach 
pana Marszałka samego, skoro on nie ma ocho 
ty, czy odwagi, naruszyć jawnie tej podstawy.

Nie —- deirokratyam nie jest gasnącym świa­
tem, nawet nie wtedy, gdyby się ktoś powa­
żył, go — zgasić.. A tak samo nie jest wischo 
dzącym światem — dyktatura jednostki, czy 
klasy, Jakoś Italja nie rozszerza się po świe­

cie, a jej wielkość nie została przez dyktaturę 
powiększona. Ona jest Italją i nią poeostanie. 
To jest jej nieśmiertelność, a  p. Benito Mmsso; 
lind srodze się pomylił, kiedy twierdza, że 
stanowi epokę, kieoy renesans był tylko epizo 
dem. Siadu już nie będzie po pamięci p. Musso 
Urnie go, a św iat jeszcze będzie się kształcił na 
Michale Aniele i Lkwjaido da Yhiulm.

Nie — dyktatura nie wschodzi Ona tytko* 
jak słaby m eteor zabłysła gdzieś w  praestwo 
rzu i natychmiast — zgasła.

Ale mniejsza o  teotję. Co konkretnego z  tego, 
co po-wiedział p. Marszałek, dla nas wynika?, 
Chce rząd pójść na drogę porozumienia ze 
Sejmem, czy nie? Jeśli chce, to niech zrobi to, 
co konstytucyjnie jest wymagane. Niech za 
cznie słuchać cpinjl Sejmu, niech Sejmowi ta­
ką, czy inna „ugodę" zaproponuje O Seby Sejm 
przeszkadzał i chciał tylko kłótni, to wtedy* 
rząd ma pewne zwycięstwo w praźródle wła­
dzy, w — ludeie. Lud bowiem pragnie współ 
pracy i odnosi się z  odrazą do tego śmieszne 
go stosunku dąsów i zagniewać, jaki za­
istniał między sejmem i rządem. To nas i aa 
szerokim świecie ośmiesza, chociaż tam odmy 
szą się niewątpliwie z dużą dozą szacunku (f® 
osoby p. Maiszałka. Mniej już świat wierzy, 
w  — pułkowników, w szczególności w Jch p® 
lityczną wytrawność. Świat mówi: Państwo 
nie jest kasynem końskiem, gdzie się obsuw** 
nie odbywa według jakiegoś bało ta. W  
idzie o skoncentrowanie sił do rządzenia 1 poar 
budowania. ' %

Dlatego cale społeczeństwo pragnie w ie­
dzieć, do jakiej konkretnej mety doprowadzi ^  
Marszałek Pfltsudislki Z artykułu się K0» ofo <S» 
wiedziało.

Noraralre życie gospodarcze w Palestynie
Tef-Awsw nie chce korzystać z moratorium

J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŹAT. Życie gospoda: 
cze powraca do normalnego stanu. Wiele firm 
zagranicznych zwróciło się do kupców żydów 
skich w Tel Awiwie, proponując im odroczenie 
płatności weksli. Na wozorajszem jednas pasie 
dizen iu kupcy postanowili nie korrysiać z  tego 
moratorium, by zaakcentować powrót do sta­
nu normalnego i przywrócić całkowite zaufa­
nie do sytuacji gospodarczej w  Palestynie.

Zabezpieczenie drogi do grobu 
Racheli

J e r  o z o 1 i rn a, 23. 9. ŻAT. Na skutek inter 
wencji naczelnego rabinatu władze ustawiły 
posterunki wojskowe na drodze wiodącej do 
grobu Racheli. Interwencja ta została podjęta 
celem zabezpieczenia całkowitego bezpieczeń­
stwa Żydom, odwiedzającym grób Racheli w 
miesiącu Elul.
„Czemuźeście zbezcześcili pa­

mięć oiców waszych?!"
J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŻAT. Organ ŻAT-neJ

wychodzący w Jerozolimie w języku angiela 
slcim „Palestine Bulletin'* zamieszcza *l(tiisacyj 
ną wiadomość, która świadczy o przerażenia, 
jakie ogarnęło Arabów w Hebronie i potęgnfcte 
cych się wyrzutach sumienia i poczuciu wtnj; 
za straszliwą rzeź. Arabowie donoszą, że ca* 
dziennie przed wieczorem słychać w podzte* 
miach Mearat Machachpela gołs, który wołaf 
Czemużeście zabijali dzieci moje, synos^U 
lzmaela, zbesscześcfflście pamięć waszych 

ojców1'. Głos ten, jak twierdzą Arabowie, na*  
lega się naprzód cicho, lecz z nastaniem nocy) 
wzmaga się coraz bardziej i budzi lęk i grozę 
wśród Arabów hebrońsldch. Arabowie sądzę* 
że jest to głos patriarchy Abrahama-

Pamięci' ofiar rzezi w Hebronie
J e r o z o l i m a .  23. 9. ŻAT. Dzisiejszy „Ha» 

rec" poświęcony jest „szJosdm." ofiarom rtezi 
hebreńskiej. Dziennik ten poświęca ofiarom 
rzezi cały szereg artykułów i notatek naocz­
nych świadków.
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Cdpcwredź marszałka Daszyńskiego
na artykuł marszałka Piłsudskiego

( Telefonem od naszego korespondenłu).

W a r s  z a w  a , 23. 9. (Sin) Marszałes Daszyń 
sk. odpowiedział dziś na artykuł Marszałka 
Piłsudskiego artykułem pt.: „Nie ./czesne ża- 
fe“.

W artykule tym p. marszałek Daszyfisun na 
iWstępie oświadcza:

„W początkach września br zgłosił się do 
,/mie premier Swiłalski a spytany przezemnie, 
czemu mam zawdaięczyć jego wizytę, prosił 
jenie o pośrednictwo w  zwołaniu konferencji 
Z przewodniczącymi klubów poselskich, celem 
jwnówietiia sprawy racjonalnego traktowania 
budżetu. W yłączył tyiko Ukraińców, Białorusi 
nów i Komunistów. Konferencja ta me aoszła 
do skutku, chociaż — a może dlatego, że miał 
w  nfiej wziąć udiział Marszałek Piłsudski. Z li 
cznych artykułów i przemówień panów prze­
wodniczących iciluoów można dziś sumiennie 
Wywnioskować że pragnęli oni i pragną zwo­
łania sesji sensowej ; w  Sejmie gotowi byli roz 
taiawiać z rządem i Marsz- Piłsudskim. Można 
$o nazwać „Kanapeenfrage**, ale niepodobna 
wziąć za złe posłom że po 6 miesiącach przy 
knusowych feryj żądają zwołania parlamentu- 
Sfce zamiast nieoficjalnych rozmów prowadzić 
ĉfccą rozmowy oficjalne.

Wręczając panu premierowi odpowiedź sie- 
W iu  kłubów dodałem, że gdyby zachciał w tej 
jsprawie zwrócić się jeszcze raz do mnie, ocze 
Ikuję zawiadomienia cd wtorku 17 września. 
jKonferemcja z posłami do skutku nie doszła. 
ąRoeumiem rozgoryczenie z tego puwodiu p. 
Switałskiego. W szak był to po pięciu miesią­
cach p^acy i feryj wypoczynkowych pierwszy 
krok przezeń uczyniony w kierunku Sejmu i 
Pierwlszy ten krok nie. Udał sfię-

przypuszczam że miony premier zraził się 
Hem p^wisizem niepowodzeniem ale czego nie 
/oztnrJem, to niezadowolenia Marszałka Pił­
sudskiego, że nie może konferować z posłami? 
jPo sławnej herbatce w prezydium Rady mini- 
tttrdw  v  Dra Bartla w maju 1926 roku, po igra 
jwzfcach ze zwoływaniem i zamykaniem Sejmu 
,po obelgach w  Uście z 21 lipca 1928. po obełży 
wem nleposyłanfu oficerów do Sejimu, po obel 
gach w  mowie senackiej z r. 1929, po obel­
gach w artykule ,,Dno oka“, po przemówieniu 
.przed Trybunałem Stanu, po zadokumentowa 
,nłu nienawiści i pogardy dda całego Sejmu i 
.dla wszystkich posłów, może marszałek Pił­
sudski wyrażać jeszcze niezadowolenie, że pa 
nowie pogłowie nie przyszli na narady, gdzie 
on miał przemawiać?
, Rozumem tedy dlaczego pisze artykuł pod 
prześlicznym tytułem: „Gasnącemu światu*1
w którym druku je  własne wierszyki, wspomi­
na młode lata, Olimp. Piękna Helenę, oraz 
skarby uczuć ze wspomnień dziecięcych a po 
tern lży chociaż tym razem nieco ciszej, jak 
poprzednio. Wśród obelg czuć, jakby me:an- 
chclię.

Aby znaleźć punkt wyjścia dla tego artyku­
łu, powołuje sie marszałek na rozmowę ze mną, 
która odbyła się 24. czerwca od godz. 5 do 6 
poołudniu. W  Belwederze było nas tylko 
dwóch. Marszałek Piłsudski wielu szczegółów 
rozmowy zdaje się nie pamiętać, lecz ja mam 
pamięć w tych rzeczach dobrą. Ustalę zatem 
wyraźny Dunkt wyjścia, tj. część rozmowy 

czerwcowej. Ale najpierw' jedna uwaga. Osoba 
trzecia, politycznie tutaj obojętna, udała sie do 
marsz. Piłsudskiego z zapytaniem, czy zechce 
mnie przyjąć. Po otrzymaniu zgody, owa oso­
ba trzecia dała mi znać o tern. Musiałem więc 
napisać list do marsz. Piłsudskiego o wyzna­
czenie terminu rozmowy.

Tu marsz. Daszyński onowiaJa,' że przed­
stawił marsz. Piłsudskiemu ciężki stan ekono­
miczny kraju i oświadczył mu, że ciężkie po­
łożenie ekonomicznie potęguje jeszcze ciągła 
walka rządu z Sejmem tak, że ludność jest za- 
nienoko.iona ekonomicznie i politycznie.

.iProsffem o decyzję — wywodzi dalej Marsz- 
Daszyński — .w stosunku do Sejmu. Albo uLech

rzad rozwiąże Sejm, a wtedy ja nie mam nic 
do powiedzenia, albo też, gdy Sejm ma nadał 
istnieć, trzeba by mógł pracować z rządem i 
w  tym celu ttizetia stworzyć jakąś większość. 
Wiiięskzcść ta nie musi być na alugi czas stwo­
rzona, ma tylko położyć kres walce i umożli­
wić współpracę. Zwróciłem uwagę, że trzeba 
by stworzyć więljsSoić choćby dla przepro­
wadzenia pewnych niezbędnych omówionych 
projektów Zauważyłem dalej, że kluby PPS i 
Wyr-wolenie gotowe są do nieuprze.lżonego 
dyskutowania co do ważnych propozycji, 
które powinien uczynić klub BB jaKo najlficz- 
iLejsey. Jfdmen. słowem wnskazałum, że opozy 
cja PPS i Wyzwolenie sitała się ze względu na 
ciężkie położenie kiaju i w poczuciu odpowie­
dzialności za losy kraju znacznie umiarkowań 
size. Zaznaczyłem dakąj że w sprawie ^miany 
konstytucji nie słyszeliśmy dotąd w Sejmie 
nic więcej, jak tylko mowy sztandarowe. Me 
mieliśmy sposobności usłyszeć spokojnych 
obrad komisyj i wyrażenia zapatrywania, ze 
zmiany konstytucji trzeba przeprowadzić argu 
Imentem a nie Ujem Nikt mnie dla wyrażenia, 
moich zapatrywań do Belwederu nie wysyłał, 
poszedłem dc Belwederu, bo tam mioszKał 
ozłowdek. który ma faktyczną władzę zwicrach 
nią od maja 1926 roku. Poszedłem tedy, bo 
położenie gospodarcze i polityczne było cięż­
kie, nie czekałem aż się do jakiegoś rozpaczli­
wego stopnia pogorszy. Nie mam ar­
mat do dyspozycji, ani nie sądzę, by 
krwi przelewem należało w Polsce na­
prawiać sytuację polityczną i gospodar 
czą, aj nie dbać o to wtedy, gdy sy­
tuację można było opanować- Mówiłem marsz. 
Piłsudskiemu nie poraź pierwszy to, z czc/n 
nie kryję się przed niikim. Żaden rozumny czło 
wieiK nie może się cieszyć z nieustannej walki 
rządu z przedstawicielstwem narodiu. Nikt nie 
chce bezsilnego parlamentu, ani bezprawnego 
rządu. Każdy, kto chce normalnego życia par, 
łan elitarnego i rządu, musi w naszych warun­
kach dążyć Jo  utworzenia większości parla­
mentarnej, zgodnej z rządem i do rządu, liczą 
cego się z wolą większości parlamentu. Kto 
tego nie roziumie, niechaj nie zajmuje się spra­
li an i rządu* ani Sejmu. Kto zaś to rozumie, 
niechaj weźmie spis klubów poselskich, ich li­
czebność i skład osobisty, a wówczas łatwo 
pojmie myśli moje, trosikę__i obowiązki .'złowię 
ka, którego przecież wybrano marszałkiem 
Sejmu i zastępcą Prezydenta Rzeczypospolitej.

Marszałek P f  sowkki odpowiedział mi odmo­
wnie Nie podaję jego słów, bo m nie'do tego 
nie upoważnił. W dalszym ciągu rozmowy ra 
dził mi rozmówić się z p, Stróthlskftm i Sław­
kiem, ale uczynił to w  formie tak — delika­
tnie mówiąc — oryginalnej, a raczej żołnier­
skiej, że z góry mu oświadczyłem, iiż ze Świtał 
skim i Sławkiem o Sejmie i utworzeniu więk­
szości mówić nie myśię.

W pare dni po tej rozmowie stanął marsz. 
Piłsudski przed Trybunałem Stanu- Mowy je­
go nie myślę tu przytaczać. Byłby warjatem, 
ten kto z mowy jego chciałby wnioskować o 
jakiejkolwiek pojednawczości wobec Sejmu i 
wobec konstytucji, czy obowiązujących uisitaw, 
państwa. Premier Switalski mając wiadomość 
o mgjej rozmowie w Belwederze, wyjechał do 
Biarritz, poseł Sławek również wyjechał do, 
Francji. W szyscy trzej nie myśleli się zatern 
liczyć jakoś ze sjituacją, stworzoną rzekomo 
24 czerwca w  Belwederze Aż dopiero 22 wrze 
śnia uczyniono mi zaszczyt powoływania się 
na moją suggestję, którą odrzucono i zliikwido 
wano w  czerwcu, a która miała się stać pod­
stawą zmiany kursu rządowego we wrześniu. 
Od zaszczytu tego muszę się stanowczo uchy 
lić.

Na daLze wywody artykułu p. fc ..Gasnące­
mu światu** nie mam zamiaru reagować. Kto 
Sejimu nienawidzi i nim gardzi z całej duszy, 
osłabia się tylko podobnymi artykułami, Oba

UDEKZEH1£ EEWI DO CŁCVY, ćciakaaie t  tkcU iT  HWC 
brak  teka, a e in c ie  streefau, przeczulenia morwowe, nijpretia, J a a r  
k4j i b — - nogą być łatw o usunięte p rsy  nftywanfa n a s ­
ra In©} w jd y  g o n k ia ]  „F ra n c U zlia  J ó ze fa 11. Ściśle d a m  Bankowa 
potw ierdzają * b w oda „ F ro ae U ak a  Jd ae fa 4* w  w ypadkaak aBfttr* 
cia przy tych chorobach, doje E sjlepe ł- rezultaty. — Ż ądaJ w

Samoobrona — w Złotej 
Księdze Z. F. N.

L o n d y n ,  23. 9. ŹAT. Studenci pałestyń-* 
scy, studiujący w Londynie, uohwalili zapisafi 
samoobronę palestyńską do Złotej Księgi Ży 
dowssiego Funauszu Narodowego.

Dalsze wyroki
;J  a f f a, 23. 9. ŻAT. Sąd okręgowy «lfa»a». 

Araba na 18-cie miesięcy więzienia za 
siadanie broni parnej. Jeden z Arabów skazany 
został za podburzanie o przygotowanie 
ua Tel-Awiw na 3 łata więzienia.

J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŻAT. Mieszkaniec Je» 
rozolimy Rabinowicz skazany został na 15 futf 
tów grzywny za noszenie broni palne]

J e r o z o l i m a ,  23, 9. ŹAT.. Aresztuwany 
tu *ostał kupiec żydowski Kwaso pod zarzutem 
zamordowania pewnego Araba podczas napa-1 
du tychże na Bejt Segan.

J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŹAT. W  Safed prze­
bywa w  więzieniu 150 Arabów, w innych miej­
scowościach 70 Arabów. Przeciwko 10 Ara- 
bom akt oskarżenia żąda zastosowania kary 
głównej.

J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŹAT. Szeik Thalil 
ze wsi w pobliżu kolonji Jesod Hamaała, który 
miał być aresztowany za zorganizowanie na­
padu na tę kclonję, zbiegł. Władze aresztowa­
ły jego brata i syna.

Znowu tendencyjny komunikat 
rządu palestyńskiego

J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŹAT. Korespondent 
polityczny „Paiestine Bułletin*' omawiając 
ogłoszony ostatnio komunikat rządu o wynikach 
sekcji zwłok ofiar rzezi w Hebronie określa teo 
komunikat jako nieścisły i wysoce niezręcznie 
zrobiony dokument. 4Jministracja palestyńska 
— powiada to pismo — wystawia się przez ta­
kie dokumenty na pośmiewisko.

Słuszny ze rzut
J e r o z o l i m a ,  23. 9. ŻAT. „Paiestine Bul- 

„wiemego chrześcijanina'*, który czyni wyrzu 
ty chrześcijańskim instytucjom w Jerozolimie, 
!eiin“ ogłosił list otwarty, podpisany przez 
że nie pospieszyły z pomocą Żydom. Powiada 
on, że gdy chrześcijanie są w niedoli, Żydzi 
spieszą im z pomocą.

Powrót pos. Rauscbera 
do Warszawy

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  23. 9. (Sin) Minister pehiomo 
cny Rzeszy niemieckiej i poseł w Warszawie 
Ulrich Rauscher powrócił z urlopu wypoczyn­
kowego i objął z dniem dzisiejszym urzędowa 
nie.

Paderewski przebył operację
B e r n .  23. 9- PAT. Ignacy Paderewski mu­

siał się poddać operacji wycięcia wyrostka ro 
baczkowego. Artysta został przewieziony do 
jedmej z klinik w Lozannie, gdzie Dr Masson de 
Grave dokonał zabiegu. Operacja udała się naj 
zuipchueij Stan chorego jest całkowicie zada­
walający.

wiatn się bowiem obecnie, że gdyby się Sejm 
składał z 444 zwolenników dzisiejszego syste­
mu rządzenia Polską, jeszczeby łaski w oczach 
marszałka Piłsudskiego nie znalazł, nawet po 
uchwaleniu wszystkiej©. czegoby zażądał.
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IfrsacWny artykuł b. mfnisfra (hvrrhi[[a
We wczorajszych telegramach podaliśmy 

Hut krótkie streszczenie PAT-nej artytouJu, 
Względnie oświadczenia, jakie były angielski 
minister skarbu 1 kolonii W tostera Churchill 
"lołyl przód kilku dniami w San Francisco 
woLec przedstawiidela Żydowskiej Agencji 
TritiraficzineJ. AmyKui ten wywoła z pewno 
ścig należyty oddźwięk w kotach politycz­
nych. Podajemy go poniżej w calóśd.

Rod.
KONFERENCJA W  KAIRZE.

Okres pokoju i postępu, jakim cieszyła się 
Palestyna od czasu konferencji w Kairze w r. 
1921 został nagle i gwałtownie przerwany stra 
Sz-liWy-m wybuchem religijnej I rasowej namtę 
tności. Blisku 200 mordów, popełnionych prze­
ważnie na bezbronnych ludziach, wzburzyło 
i  żałobą okryło szeroką opinią publiczną w ca­
łym  święcie anglosaskim. przed któtego oczy­
ma unosi sie wizja żyanwskie] siedziby naro­
dowej. Obecnie porządek został przywrócony. 
Okręty z wojskiem i samoloty szybko zjawiły 
błę ra  miejscu. Opanowano sytuacje, a grun­
towne I bezpartyjne śledztwo ustali bezpośre* 
dnie przvczyi.v zajść 1 ukaże winnych. Musi­
my jeanak takie myśleć o przyszłości i zde­
cydować sie do zarządzeń, które uniemożliwią 
1'ponowienie sie podobnych zajść tragicznych.

Na konferencji w Kairze w r. 1921 doprowa­
dziłem do ogólnego uregulowania Kwest]! P a­
lestyny i Mezopotamii. Postanowienia te były 
w zasadzie przyjmowane przez każdy rząd 
następny. Celem moim było, ażeby zobowiązu 
nia. które Wielka Brytania wzięła na siebie w 
czasie woiny, spełnione bvły wiern e, przy 
nżydu minimalnej ilości sił zbrojnych. W  tym 
celu-było i jest rzeczą nieodzowną, ażeby za­
równo Żydzi lak i Arabowie na środkowym 
Wschodzie byli traktowani sprawiedliwie i rów 
nomiemie.
KONCESJE NA P7FC7 ARABÓW IRAKO 

/  TRANSJORDa NJI.
Podczas gdy więc z jedne] strony poniera- 

ne były usiłowama sjonistyczne, pojednano 
sie z narodem ardbskfm. przez założenie kró­
lestwa Iraku pud rządami emira Fejzula, oraz 
przez zamianowanie emira Abdulli, drugiego 
svna szeryfa z Mekki, gubernatorem Transjor 
danii. Ki muiacą nami myślą bvł zamiar prze­
konania Żydów i Arabów, że leży przed nimi 
owocna i szczęśliwa Przyszłość na tych dale* 

h obszarach, że oba narody szantnemv, że 
oba mogą kultywować swe ideały, a każdy wr 
myśl swych praw rozwojowych oddawać sie 
pracy i wzbogacać wsrólny kraj. Ten sam tek 
myśli powinien kierować naszemi ideami 1 
działaniami także i dzisiaj.

ROZWIĄZANA BRYTYJSKA FORMACJA 
POLICYJNA.

Polityka z r. 1921 nie zaniedbała jednak i 
strony praktycznej. Wystawiłem korpus żan­
darmerii złożonej z 500 przeważnie byłych ofi­
cerów lako główny środek utrzymania pokoju 
wewnętrznego. Tego rodzaju formacja policyj­
na  jest w takich krajach o wicie skuteczniejsza 
niż garnizony wojskowe. Policja wyższego ty* 
pu, łatwa do zmobilizowania i rozporządzają­
ca szybldemi samochodami, pozostaje z każdą 
częścią kraju i z każdą klasa ludności w ści­
słym 1 przyjaznym kontakcie. Ona wie, co sie 
w kraju dzieje, zanim sie to jeszcze stanie. 
Potrafi ona wywrzeć wielki wpływ, na ludność 
i szybko zyskać sobie jej zaufanie. Staje s ę  
ona kierowniczka 1 doradczynią ludności, do 
której zwracają sie z pełnein zaufaniem.

Ta formacja została stworzona i funkcjono­
wała, kindy w r. 1922 opuszczałem swój urząd. 
Kiedy w r. 1°24 wróciłem zastałem ja rozwtą- 
taną. tibolówałem nad tem. atoli otrzymałem 
zapewnienie, Iż sytuacja tak dalece sl“ popra­
wiła, ,,-źe mbż«a umknąć tezo ciężkiego obar­
czenia budżetu palestyńskiego'*.

W YPADKI PALESTYŃSKIE  — REZULTA­
TEM POLITYKI EGIPSKIEJ?

I wszystko byłoby, przypuszczam, dobrze 
poszło, gdyby rząd robotniczy nie popełnił fa­
talnego i nierozważnego kroku. Ażeby snaleść 
uznanie u kilku swoich radykałów, poszedł tak 
dalece, 2e udzielił dymisji brytyjskiemu W yso 
kiemu Komisarzowi Egiptu lordowi Lloydowi, 
i zapowiedział wycofanie wojsk egipskich z 
Kaira i Altksaraarjd. W szystkie narody środko­
wego Wschodu są ze sobą najściślej zespolone* 
Ale zawsze istnieją i w tych krajach antagom 
zrny, spory i anjii.czje, Ciągle musi snę tam la 
godzić kłótnie 1 fanatysmy. Każdy pozor braku 
siły j energji po stronie rządu brytjjakiego,
każdy pozór braku za i. ta nia do jego misji, mo 
że jak wicher rozpętać płomień tych namiętno 
ści- Nie wątpłe, że oświadczenie o coituęciu 
garnizonów orytyjskłch z Egiptu, gdzie od bił 
sko 50 lat utrzymywały pokój 1 strzegły poste 
pu że następnie jawne zdezawuowanie lorda 
Lioyda poujęie zostały przez malkontentów 
arabskich, lako sygnał, że teraz nadeszła godzi 
na działania. Co zdarzyło sie w Palestynie, sta 
nowi tylko przeasrraK tego, co bezwatp"'etua 
w znacznie większych rozmiarach nastąpi w 
dolinie Nilu- a w gigantycznych wprost nuztnla 
rach na wszystkich krańcach Indy], skoro raz 
zakończy sie trzeźwy, pacyfłkacyjuy wpływ 
na ludność zapomocą organów brytyjskiego 
imperium.

SILĄ RZĄDU ROBOTNICZEGO WOPEC  
POWSTANIA ARABÓW .

Trudno o gorszy moment, jaki wybrali obe 
cnie Arabowie do swego ataku. Ich przy ivódcy 
kompletnie nie zrozumieli brytyjski-cj sytuacji 
politycznej. Nigdy nie istniał rząd, który, wyko 
nując swój obowiązek, byłby w sranie łatwiej 
przywrócić porzad.de w  Palestynę, niż rząd 
obecny. Gdyby ten wybuch był nastąpił w 
czasie urzędowania rządu konserwatywnego, 
wówczas socjaliści i Iiberałi zaatakowaliby 
rządyt “i w  swej krytyce posunęliby sie bez­
sp rzeczn i do żądania zrzeczenia się mandatu 
nad Palestyną i odwołania przyrzeczeń da­
nych fnomstom Byliby przytem doznali energi­
cznego poparcia ze strony populamyrh dzienni) 
ków konserwatywnych, jak „Daily Mail“ J 
■Daiily E*press“. Rząd konserwatywny ma* 
lazłby się p n e to  w  bardzo trudnem położę 
niu politycznem gdyby to nieszczęście zdarzy 
ło się podczas jego urzędowania.

MacDonaiu Jest jednakowoż w tej spraw łe po 
lityczni® w  -bardzo setnej pozycji. Rząd iobo«ii 
czy zobowiązał się teponta/mcznSe i wlasuowol 
nie zirtmliżoWac deklemację Bailotwa i  pomóc w 
stworzienłu żiydw sir* *j siedziby narodowej* 
Rząd wszystko uczynił, ażeby na czas podjąć 
kroki, celem przywrócenia porządku, a we 
wszystkich swoich żądaniach co do pieniędzy 
i wojska dozna z pewnością poparcia znacznej 
większości konserwatywnych i liberalnych 
członków Izby gmin* W rogie nun organy z  po­
śród prasy k< nserwatywnej nie będą w  stanie 
wywrzeć jakiego,kolwu k wpływu na jego dc 
cyzję, Nie ulega i>rzeto żadnej wątpliwości, że 
w  Palestynie będzie mogła być przepra-wndzo 
nr spokojna i stanowcza polityka 1 że zobowią 
7ania przyjęte przez Wielką Brytanię wobec 
Żydów i Arabów zostaną w granicach ludzkiej 
możliwości wSemłe rpełnfome.

Zobaczmy, na czem w we zobowiązania pole­
gają. Nigdy nie im-ślało się, ażeby Żydów u- 
czynić w Palestynie panująca S dominująca ra ­
sa, której wszyscy inni byliby podlegli. P ra ­
wa i pretensje Arabów co do równouprawnić

Kto Lł©$ZW{C$Z!jii€! zaprenum eruje „Nowy 
Dziennik’ i  równocześnie uiści przedpłatę za 

miesiąc JS S Ź dyfcrrJfe  bezpośrednio w Ad. 
ul. Orzeszkow ej 7. Tel. 27i. — lub czekiem 
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i  N  n u i r e r i  t r  wynosi w Krako­
wie z dosta wą do domu m i e s i ę. 
c z n i e Z ł ,  6.20, n a  p r o w i n c j i  

z przesyłką pocztową Zr. 6.60- 
Now: abonenci otrzym ają bez­
p łatn ie dotychczasowe odcinki 
pewceftci Szale ma f  si i 

pod ty t :  „MATKA1*
WYDAWNICTWO 

„KOWEfiC S I E N N I K A * 1

nia i równego skrupulatnego traktowania ich 
specjalnych interesów i uzasadnionych uczuć, 
są nam tak samo święte. Dlaczegóż nae dałyby 
się one p# godzić z wybu-dowją żydowskiej sie 
dziby narodowe;'?

ZASŁUGI ŻYDÓW  UKOŁO PALESTYNY
Żydzi nie uczynili Arabom w Palestynie nic 

złego. W prost przeciwnie. Przynieśli im Jedy 
nie tylko dobre dary. lepszy dobrobyt, bar­
dziej rozwinięty handel, wyższy stopień cywi 
lizacjL zdwojone źiódła zarobku, nowe g*łę- 
zie pracy- wyższe płace, w b.kw , obszary gran 
tów uprawnych i !jpje ą trrygację, jeane.n sio 
wen-i, owuoc t nowoczesnej wiedzy.
Ktokolwiek wiidzdał piękne miasto ogrodowe 
Teł Awiw hib uradzajne plantacje w  Riszon 
Le Zion, nie potrzebuje żadnych dalszych no 
wodów. Cierpliwość .pilność i inteligencja w y 
czarowały tutaj z gorących plasków pustyni 
zielone pola, ogrody wannę, cieniste gaje, o- 
środki oszczędnej i seczęśbwej pracy -sporecz 
nej, które i bez deklaracj’ Balfoura ^atłużyły 
sobie na silna ochronę l sympatię wszystkich 
woinych 1 sprawiedliwych ludzi w każJfej czę 
ścł świata.

Zło czadem wychodzi na dubre. Uwuga tde- 
lyiko Wielkiej Brytanii, (de i caiego świata zo­
stała zwrócona na Palestyną i jej losy. Zawczb 
śnie jeszcze z góry nstalać, jakie zarządzenia 
zostaną powzięte dla podniesienia bezpieczeń­
stwa w kraju. Jestem natomiast szczęśliwy, 
mogę jasno powiedzieć, te  utrzymanie skute­
cznej żandarmerii Brytyjskie} uważam za łszo 
tny element należytego spełnienia naszego za­
dania. Na Ziemi Świętej jesl wkońcn miejscU 
dość dla wszystkich. Niema obszaru, o którym 
by można z większą słnsznoścfą powiedzieć, 
jak o Palestynie, „że ziemia jest szczodrą m a^  
ką, która o wszystkie swe dzieci troszczyć słę 
będzie, Jeśli »prawiać ją będą w spntw fedU w  
ści i spokoju".

Dzisiejsza ludność Palestyny nie wyrosi je­
szcze nawet piątej, może nawet ł dziesiąte! 
części zaludnienia w czasach rzymskich. Ogo­
łocone stoki pagórków okazują na swoich' 
rasach jeszcze ciągle ślady zanikfej asrykuk 
tury, równiny w ymagają tylko stosunkowo pre 
stego nowodnienia, aby rozkwitnąć we wspa* 
niafe ogrody.

Jak długo przywódcy sionistyczni trzymają 
szeregi swych zwolenników zdali od szkudlfc 
wyc’,1 i buntowniczych elementów rosyj- 
skicli(?r) potrafią ponownie ożyw iC rozkwit I 
opinję swej pierwotnej ojczyzny. Ma',a prawo 
domagania sie, aby dana. im była pełna po te­
mu sposobność. Jesteśmy w tym  kierunku 
wszyscy zobowiązani, t  Wielka Brytania, ni 6 
ra to wspólne zobow '<zuive wziął a na siebie 
we formie bezpośreii -.j i w ynżnei, nie bę­
dzie wahać sią w spełnieniu łych obowiązków.

P F m f ę t s J c i e  o  F u n d u s z u  P o m o c y  
d ! e  p c  s z k e  ć o w e  n y c h  w  E r e c  I z r a e l
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Dotychczasowa taktyka wobec Arabów-
zbankrutowała

Angielska topinja wobec wypadków. — Co pisze prasa robotnicza. t— Gtamowisko przywódcy 
Labour Party. — Odważny glos komandora Kenworthy‘ego. — W jakim kierunku pójdzie 
polityka rządu brytyjskiego? — Konieczność poparcia emigracji żydowskiej i odbudowy ży­

dowskiej siedziby narodowej.
^naimenny artykuł pułk. Kenwt>i*thy’fego

Angielska opinia puoi.czna zajęła naogól 
chłodne, pełne rezerwy stanowisko wcbec wy­
padków palestyńskich. Takie stanowisko było 
podobno dyktowane świadomością — d:a An­
glika bardzo przykrą, — że administracja bry 
tyjska w Palestynie nie stanęła na wysokości 
zadania, dała się zaskoczyć kiwawemi wypad 
kami i doprowadziła swą taktyką ao mordów 
i grabieży. Prasa angielska niemal jednomyśl­
nie uznała, iż nie czas na wypowiedzenie po­
glądów co do wypadków palestyńskich w 
chwili, gdy śledztwo jeszcze się toczy. Fata 
protestów, która objęła całe żydostwo, nacisk 
dyplomal yczny wywierany na rząd angieiskf, 
wprawił pozatem kota polityczne w Anglji w 
niemałe zakłopotanie, co wyrażało się bardzo 
silnie w tonie prasy angielskiej, nawet robo^ 
tniczej. Jest izeczą w ieLt charakterystyczną, 
te  przywódcy i-abour Party, znani sympaty- 
ty  sjomzmu, zachowywali w okresie wypad­
ków palestyńskich albo milczenie, albo też 
wypowiadali ogólnikowe uwagi. Milczenie to 
przerwał obecnie poseł Kenworthy, członek 
LaLouf Party  znany sympatyk sjonizmu, któ- 
jy ogłosił obszerny a»tykul poświecony przy- 
tsdośd Palestyny,

Nie jest przesadą — pisze poseł Kenwurthy, 
śer Tragiczne wypadki palestyńskie poruszyły 
nanienie świata. Nie należy zaprzeczyć, że są 
u e  ciosem dla autorytetu angielskiego, skoro 
«r kraju powierzonym przez Ligę Anglji mogło 
gojść do krwsawej rewolty, sytuacja jest obee- 
Ife opanowana, a jest rzeczą pewną, te 

rząd robotniczy wyjaśni ją całkowicie. 
Przyczyna wypadków iest, zdaniem autor-*, 

■asteimji.ca: Kilku duchownj7ch arabskich, a 
ancL wta są u Arabów często przywódcami 
politycznymi, sądziło, 2e obecny rząd brytyj- 
tki, nie posiadający większości w parlamencie, 

zlęknie się objawow siły 
f będzie inożpą wszystko uzyskać groźbami 
rewolty. Jest to wielki błąd polityków arab- 
ikidi. Labour Party  występuję przeciwko woj- 
boni i przeciw nadużywamu pięści, ale nawet 
najbardziej zapaleni zwolennicy rozbrojenia 
wśród nas

bznajd prawo do samoobrony 
I utrzymania porządku.

Niema mowy o tern. by rząd angielski 
ugrał sic przed groźbami muzułmanów w 
Palestynie, w Arabii, Egipcie czy  w In­

diach.
Rząd robotniczy nietylko przywróci spokój 

W kraju i ukarze winnych, lecz będzie konty­
nuował politykę deklaracji Balfoura, z tą róż­
nicą, że będzie ja realizował 

. nietylko co do litery, lecz także co do du­
cha t  treści,

Obecnie stało się jasnem, że wszelkie próby 
pozyskania famatycznegu elementu ludności 
arabskiej nie doprowadziły do celu. Od 10 lat 
urzędnicy administracji brytyjskiej pragnęli po 
zyskać Arabów. Pozwolono im zniweczyć sta­
tus quo przy Ścianie Płaczu, na co 

nigdy Turcy nie zezwolili, 
przyznano im ziemię, 

która wedle mandatu należało przyznać 
Żydom,

oddawano im ze szkodą dia robotników ży­
dowskich wszystkie prace, uwalniano ich od 
podatków. Co więcej, agitatorzy arabscy, Ska­
zani swego czasu za morderstwa, zostali uła­
skawieni i otrzymywali wybitne stanowiska w 
administracji palestynskej. Tendencje były do 
bre. gdyż chciano w ten sposób pozyskać Ara­
bów. Ale rezultat jest wręcz przeciwny. Posu­
nięcia rządu wywołały wśród Arabów mniema

nie, iż rząd jest słaby, że nie zamierza wyko­
nam deklaracji Balfoura. w ooawie przed mu­
zułmanami.

Nadszedł już czas, by rozpocząć inną poli­
tykę. Nie chcemy krzywdzić Arabów, ale mu­
simy obecnie rzeczywiście

ułatwić Żydom odbudowe żydowskiej sie­
dziby nar udowe}.

Musimy popierać emigrację i kolonizację 
żydowską. Trzeba stworzyć milicję żydowską 
pod komenda oficerów angielskich. Na całym 
bliskim Wschodzie mamy jedną

przyjazną ludność, to jest Żydów 
Toteż Żydzi powinni mieć środki do samo­

obrony, jak koloniści brytyjscy we wschodniej 
Afryce.

Przedewszystkiem należy przeprowadzić su 
rowe śledztwo. Oczywiście niema sensu are­
sztować kilkudziesięciu Arabów, a pozosta­
wiać na wolności prawdziwych winowajców, 

agitatorów arabskich, Anglia musi 
panowuć iv Palestynie, albo zrzec sie man­

datu riud Palestyną 
Przeciwnicy arabscy nie mogą nawel liczyć 

na to, że otrzymają pomoc od jakiegokolwiek 
odpowiedzialnego przywódcy konserwatystów, 
liberałów, czy Labour Party  w Anglji. Paiesry 
na, pomijając zobowiązanie, zajmuje za bardzo 
doniosłe miejsce w imperium brytyjskiem. by 
można dyskutować o zmianie polityki. Byłoby 
obłudą twiet dzić. że Anglia tylko z przyczyn 
altruistycznych pozostaje w Palestynie Pale­
styna jest dziś 

jedyną podstawą obrony kanału Sueskie- 
go.

a bezpieczeństwo Kanału ^iieskiagp jesj naj- 
żywotniejszym interesem brytyjskich domi­
niów. Może niektórzy muzułmańscy przywód­
cy w Indiach rozpoczną agitację antyżydow­
ską ale rząd indyjski zna doskonale strategi­
czną doniosłość Palestyny. Port w Hajfie bę­
dzie miał olbrzymie znaczenie dlia imiperjum 
brytyjskiego i stanowić będzie podstawie wpły 
wro Anglii na całym Wschodzie a z tego Anglia 
nie może łatw o zrezygnować. Palestyna posia 
da dila Anglii olbrzymie znaczenie. O tern wie­
dza doskonale przvwf6dcy naszych trzech stron 
nictw angielskich podobnie jak wiedza, że tył 
ko

liczebnie duża ludność żydowska i ekono­
micznie silne społeczeństwo żydowskie 

w Palestynie. 
może stanowić należyte zabezpieczenie dla 
spokoju na Wschodzie. Co. się zaś tyczy Ara­
bów, to wiemy, że w przeciągu 10 lat poprawi 
la się ich sytuacja, a jeszcze bardziej poprawi 
się, jeśli rząd bodzie konsekwentnie realizo­
wał deklaracje Balfoura. A jest prawie pewnem, 
żć rząd L abour P arty  przystąpi obecnie z naj 
większa energia do zmiany systemu w  pracy 
nalestyńsk!ej i będzie Uczył sie przedewiszyst- 
kiem z postulatami żydowskiej siedziby naroćo 
wej.

Stanowisko Labour Party wobec 
wypadków palestyńskich

P ra jj a. (ŹAT) W odipowiedzd na teJegraficz 
ną interwencję u Labour P arty  czechosłowa­
ckiego związku „Poalcj Sion“, ostatni otrzy­
mał pjismo. w którean Labour F arty  donosi, że 
naczelne władze stronnictwa w jłoniły  spe­
cjalną komisję celem rozważania spraw  p a le  
■styńskich. Komisja ta wraz z przywódcą Poa- 
lej Sjon iiiź. Kapłańskim przyjęła była przez 
ministra kolonia lorda Passfielda- Wkońcu La­
bour P arty  dono&h że w  dalszym ciągu stron
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  z  TEATRU IM, J . SŁOW ACKIEGO. D u l

we wtorek i w czwartek daje tea tr  Komedję iV«C- 
neuila „Azais". 'ctórej wszystkie pg-aedstawieatoi 
odbyty się wonec wy sprzeda nej wiocwtu. Reper­
tu ar tego tygodnia przyniesie ponadto 
nia w środę i  w piątek komedji Kiedrzyóskiegot 
„Miłość bez grosza * z kapitalną kre^oją K. t o  
iioszy- Stępów sl ego, w  sobotę zaś tylko jeden n  
powtórzenie , jWaelkilego kram u '1 Sha w  a k tóre­
go przedstawienia przerw ano w  pełni sU łcjsu. iW 
próbach komeaju węgierskiego pisarza WŁ P«>- 
dora „Mysz k o d e in a “, o raz  na a tn a iid e  cyktot 
Fredry  komedja „Przyjaciele1*.

— JUTRO PREIijERa W „GONGU". IMŚ, met. 
wtorek grana bidzie po raz ostatni .ew ja składa­
na „Ona go zdradza". Ju tro , we środę premjeav 
przebojowej rewji „To się wszystko zmnirai." W 
16 obrazach z udziałem najlepszych sił zeąpołu. 
Początek przedstawień punKiualnie o  goóz. 7-me7 
i 9-tej. Ceny miejsc zmienione od 5.50 do 2 a t

— SŁAWNY KWARTET GŁAZUNOWA, który 
na niedzielnym koncercie okazał się prżeci^ i wicie 
leni prawdziwego artyz-nn oraz najwyższej kul­
tu ry  i był przedmiote.-i niebywałych owacyj ze 
strony rozentuzjazmowanej iHiDliczrośei. wystąąd 
w Krakowie po raz  drugi i ostatoi we czwtutek 
26 brn. w starym  Teatrze. W program ie umie­
ścili znakomici artyści przepiękny kw artet Scbu- 
berta D-moll oraz kw artet F  dur Rarela i  kw artet 
E-moIl Beethóvena.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

W torek: „Azais" (z udz. K. Junoszy StępowsLie 
6°)-

TEATR REW JI „GONG" RAJSKA 12
W torek: „t>na go zdradza".

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
Ba GATELa : „Erotikon".
CORSO: „Płonący okręt" (w roli gł. Mary Kul 

i Andre Noz).
UCIECHA: „Zemsta hr. Monte Christo". 
WARSZAWA: „Monty Banks".
SZTUKA: „Girlsy Pa.ryża“.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
R. SP.: Szczere uczucie, ale rzecz nie co diruloi.
K. K. BIELSKO: Proszę się zwróc.ć do Biura ko

Te-sipoirnkticiii przy Związku Żyd. Stow. Akad. w War 
sza/wie, piać Żelaznej Bramy 6, m. II,

CZYi tLNIK Z PODliÓRZA: Należy wmieść skar­
gę sądową, proszę Więc rwrćcać się do adwokata. ’

■nic iw o  śledzić będzie rozwój wypadków w  
Palestynie, zajmując bezwzględnie stanowisko 
popierania żydowskiego dzieła odbudowy w 
Palestynie.

Co mówi b. ni misi er kolonij 
Amery?

T o r o n t o .  (ŻAT) Przemawiając w  Empire 
Canadian Club na temat polityki Wielkiej Bry1, 
taruii na Bliskim Wschodzie, b. sękretanz stanu 
dla spraw kolonii w gabinecie BaJ i  wina p. A* 
m ery oświadczył m. in.

Wielka Brytanja konti^mtować będzie w Pfc 
Iesrtynie politykę opartą na deklaracji Balfoura. 
Ostatnie głęiKok;ego i>c,żałowaaia godne wyda 
rżenia w  Palestynie zwadzaęozyć należy za tar; 
goni o  Ścianę Płaczu. OcE5“Wiiśde wdrożone 
dochodzenie obejmie osoby, odipow iedzialne za 
zaszłe wypadki, i za tTcgiozne morderstwa, do 
konane na niewinnych ludizach. Odpowiedział 
ni za wyf&dki będą ukarani. Ostatecznie Istnie 
jące rozbieżności winny być wyjaśmone oe- 
iem ustanowienia zgodnego i przyjaznego 
współżycia Żydów i Arabów w Palestynie. Wy­
buchy fanatyzmu religijnego na Wschodzie ińe 
powinny nas wprawić w  zbytni pesymizm. Wia 
4omo bowiem, że zapał reJigjjny ludów 
wschodnich nie wymaga wiele, aby rozmedć 
narriętności. które łatw o mają toście w  rewol­
tach i krwawych rzeziach.
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Sytuacja na rynku walut i akcyj
Warszawa, 23 września.

Zapotrzebowanie na dewizy, zmieniające się z 
Ania aa dzueń, nie wykracza poza granice normalne. 
/.minny i 'wahania kursów poszczególnych dewiz oh 
lacają się w ramach międzynarodowego arbitrażu. 
Obroty dewizami między bankami są dość znaczne, 
dlategc popyt na dewizy w Banku Polskim utrzy­
mała Sie na stosunkowo niskim poziomie.

Łewtay New York notują bez zmian 8*90, kurs 
dolara gotówkowego, dla którego małe jest zainte­
resowanie, w obortacn pozagiełdowych waha się 
miedzy 8*88 i pół, a 8‘88 i 1 czwarta, pizyczem po 
daż przeważa popyt. Za rabie zlot płacono w tygo­
dnia sprawozdawczym 4*64—4*63 i 3 czwarte, przy 
S ieJtan  popycie. Czerwieńce sowieckie l‘P3 doi. w 
pŁ, 1*94 doi. w żad

Dewizy europejskie ulegały w tygodniu sprawo­
zdawczym tylko minimalnym wahaniom przy zmie­
niającej 8ię z dnia na dzień tendencji dia poszczę- 
górnych dewiz. W końcu ubiegłego tygodnia noto­
wano na giełdzie warszawskiej oraz w obrotach 
pozagiełdowych za 100: rJolandja 357*60, Beigja 
123*93, Londyn za 1 Ł 43*22, Żurich 171*83, Paryż 
34*90 1 pół, Praga 26*39 i pół, Medjolan 46*66, Wie­
deń 125*43. W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy Berlin 212*32 1 pół, a za dewizy Gdańsk 
172*81.

W związku z zakończeniem feryj, zwiększyła się 
znacznie frekwencja na giełdzie. Mimo wszystko je­
dnak stagnacja trwa w dalszym ciągu. Przyczyny 
tego stanu rzeczy poz,a ogólnym brakiem gotówki 
i rezerwa, uzasadnioną niewyjaśniona syuuacją go­

spodarczą, doszukiwać się należy w nienormalne} 
pozycji technicznej giełdy. Nieco zwiększony popyt 
nie może być w obecnych warunkach zaspokojony 
w sposób normalny, powodując nieuzasadnioną i wy 
górowaną zwyżkę kursów, aby w chwili, kaedy zo­
stał on zaspokojony, doprowadzić znowu do niwza- 
sadmionej zniżki. Zdawałoby się, że przy tak wyjąt 
kowo korzystnym i solidnym papierze, jakim jest 
akcja V. Banku Polskiego, będzie można tego ro­
dzaju anomalii uniknąć. Tymczasem i ten papier u- 
lega zgoaa nieprzewidzianym i nieprzewidizialnym 
fluktuacjom kursowym. Zwyżki i zniżki kursowe kil 
ku procent dziennie nawet przy tym papierze są na 
porządku dziennym, co jest najlepszym dowodem 
anormalnych I wymagających sanacja stosunków na 
naszej giełdzie stołecznej. Giełda nasza już od dłuż 
szego czasu przestała być barometrem życia gospo­
darczego, choć nie biak nadziei, że przy odpowied­
nim wysiłku sfer miarouainych będzie można ruch 
giełdowy sprowadzić na właściwe tory.

Kursy popularniejszych papierów kształtowały się 
w uibiegłyb tygodniu następująco: puerwsza cyfra z 
14-gO, druga z 21-go b. m., względnie z ostatniego 
-liiją, w którym papier dany notowano): 4% Prmj. 
Poż. Itiwesf. 120*25—119*75, 1% Premj. Poż. 'Doi. 60 
—61*25, 5% Poż. Konwens. 49*50—49*50, 4 i pól L. 
Z. Ziemskie 49—49, 8 proc. L. Z. . m W arszawy 
66"50—67*25, Bank Polski 174*75—170, Bank Zacho­
dni 71, Bank Zw. S.p. Zar. 78*50, Cegielski 40*50— 
41*25, Modrzejów 22*25—22, Parowóz 25*50, Staia- 
chowice 26*25—25*25, Warsz. Cukier 31, Nonbłan 
103*25, Spiess 135, Ostrowiec 85*25—84*50, Fir- 
ley 51. Stk.

M O Ż E C IE
nńeć zawsze śniezno-oiale zęby, czyszcząc. je co­
dziennie mydełkiem do zębów Odoi. Mydełko Odoi 
czyści zęby i przywraca Sm naturalna barwę. —

Mydełko do zębów Odoi 
ptAlada przyjemny smak 
a jest bardzo oszczędne 
w użyciu. 2436

-ojo-

Frefrwencfa i finanse P.Y..K.
Olbrzymi sukces wystawy posnaft- 

skiel
W wywiadzie udzielonym naszemu współpraco­

wnikowi, oświadczył dyrektor finansowy PWK 
p. Mikołajczak, ifc frekwencja na wystawie poprą 
wiła się w  ostatnim miesiącu niebywale. Pod­
czas gdy w  poprzednich miesiącach naliczyć było 
można przeciętnie 30000 gości dziennie, w ostat­
nich dniach podniosła się ilość gości na przeszło 

40.000 osób dziennie.
W arto nadmienić, że na w ystaw ie baircelońskiej 
frekwencja dzienna dochodź' przeciętnie do 10.000 
osób dziennie.

Co się tyczy strony finansowej wystawy, to 
własnemi siłami wystawa budżetu swego oczywi­
ście zró wnoważyć nie zdoła, czego zresztą nie do­
konała żadna wystawa na świecie. Dochód bowiem 
z dzierżaw i biletów wstępu stanowi zwykle za­
ledwie potową dochodu ogólnego (w przeciwnym 
razie ceny byłyby odstraszające dla wystawców i

zwiedzających) — drugą zaś połowę asygnuje zwy 
kle rząd, względnie miasto lub wspólnie. W kon­
kretnym wypadku .PWK. deficyt ten będzie wy­
rosił

około półtora mitjona złotych
W lusterji wystaw  światowych nie było jeszcze 

tfkiego wypadku, ażeby kierownictwo wystawy 
tak niskim kosztem zorganizowało laik dużą w y­
stawę i  przy Lem o własnych silach zmobilizo wało 
4/5 kapitału.

Nieprawdopodobne a jednak
prawdziwe!

Ze Lwowa donoszą, że Izba Skarbowa We Lwo 
wic rozesłała do Urzędów skarbowych, podatków 
i opłat skarbowych przed niedawnym czasem w y­
kaz procentów średniej dochodowości przodsię- 
sięb.torstw handlowych, przemysłowych i wolnych 
zawodów do użytku i zastosowania przy wymia­
rze podatku dochodowego na rok 1929. W poró­
w naniu ze stawkami poprzedniej tabeli nowy wy­

kaz w  bardzo wielu pozycjach zawiera znacznie 
podwyższone procenty dochodowości w stosunKU 
do samy obrotu.

Fakt podwyższenia stawek procentowych śre­
dniej dochodowości w  obecnycn warunkach gospo 
darczych, pozostających pod znakiem wybitnej 
recesji, zaniepokoił sfery handlowe i przemysło­
we wysokim stopniu

Trudno rzeczywiście o  jaskrawszy dowód cał­
kowitego niezrozumienia władz fiskalnych dla 
faktycznego stanu ży d a  gospodarczego, jak  pod* 
wyższenio obecnie norm duchodowośd!

Międzynarodowa konferencja 
drzewna

Ostanio zakończyła się w Brartislawie Między­
narodowa Konferencjo Drzewna. Uchwały, jaki* 
na niej zapadły, będą miały doniosłe zr«au»nie 
dla regulacji stosunków, panujących na między­
narodowym rynku drzewnym. W pierw- ' 
dzie postanowiono stworzyć W n a i j b l i ż - : , 
czasie stały międzynarodowy sąd arbitrażowy, 
złożony ze specjalistów handlu i przemysłu drze­
wnego. Wobec trudności, jakie się mogą nastrę­
czyć przy prowadzeniu spraw  w  poszczególnych 
państwach Europy, stworzenie takiego sądu sta­
nowić będzie wielki krok naprzód. Poaatem, kon­
ferencja opracowała w  ogólnych zarysach pro­
jekt międzynarodowej ochrony kredytów w  go­
spodarce drzewnej. Znający stosunki, panujące W 
międzynarodowym przemyśle i handlu drzewnyri*, 
z  pewnością radośnie powita tę inicjatywę ochro­
ny ich interesów, gdyż po wprowadzeniu w  żyda 
tego projektu, ryzyko w  międzynarodowych trans 
akcjach drzewnych zostanie znacznie siurigjsaoofl

STOSUNKI HANDLOWE Z AMBRYGE. W JwP>
rach Izby przemysłowo handlowej w  Krakowie 
jest do przejrzenia w godzinach urzędowych wy- 
kazfi irfm amerykańskich, dmących nawiązać sto 
sunfci handlowe z przedsi ębiorstwami t a l  okrę­
gu w charakterze bądź sprzedawców, bądź taż od- 
biorców.

SZALOM ASZ.

M A T K A
P rzek ład  M. Kanfera

11) (Ciąg dalszy)
LIST Z AMERYKL

A potem wielkie przywitali szczęście.
Z Ameryki nadszedł list od wielkiego „chłopa “ z 

dobrym „kwitlkiem**.
Jeden list już przedtem otrzymano. Jak tylko 

przyjechał do Ameryki, napisał list: „Kochany Tato, 
kochana Mamo'*, — pisał, — „szczęśliwie przeby­
łem straszliwy ocean i znajduję się już w Ameryce**. 
A potem jeszcze dodaje: „Wszystko, co tato opo­
wiadał o oc eanie. niczem jest w porównaniu z pra­
wdę iw em morzem. Przez czternaście dni trzymano 
mnie z innymi ludźmi w piwnicy, twarz miałem za­
winiętą w kołdrę i nie wiedziałem, czy jeszcze żyle, 
czy już umarłem.

Pouczałeś mnie też, że gdy przejdę granicę, to 
mam pierwszemu Niemcowi, którego spotkam, po­
wiedzieć-. „Gut Mongen**, ale donoszę ci, że nie wi­
działem żadnego Niemca na oczy. Jakem tylko zna­
lazł się po tamtej stronie, dokąd nas nocą furman 
Chaun przeszmuglował, zabrano nas wszystkich i 
zamknięto jak bydło w wagonie, a następnie jak are 
satantów odesłano na okręt, tak, że nie mogłem na­
wet na żadnej stacji zejść, aby popatrzeć się w oczy 
jakiemuś Niemcowi**.

Ojciec dziwił się nawet, że Niemiec zdolny jest do 
ccegoś podobnego.- Wszak Niemcy to porządni hi- 
<Lie.— Oskarżał więc swego syna: ..Naturalnie, gdy 
m ją przed sobą takiego niedołęgę- ZobaczyBby- 
fcł, czyby mnie wpakowali do zamkn ęcia!"

ło tym ŁfaJan chłopiec .tailczaJ przez kilka j&i*-

i sięęy, nie dając o sobie anaku życia. Sara Rywka 
! obawiała się, czy jej syn, broń Boże! nie przepadł. 
| Bezsenne miała noce, bo do wszystkich jej ktopo ■ 

tów przybył jeszcze jeden.
,,AnczJu“ — wzdychała w nocy, — „co się stało 

z chłopcem? Straszliwie jestem niespokojną. Wyprą 
wiliśmy dziecko na dalekie morza. Ancziu, obawiam 
się, że chłopakowi coś przydarzyło się w tych ob­
cych krajach**.

„Napewno Stic hultajj i wydaje wszystko do osta­
tniego grosza. Zawsze był hukałem i nim pozosta­
nie", — bawił się Anczei w proroka.

Znowu upłynęły miesiące. Przed WieHoanocnenti 
Świętami (P esach zawsze był dia rodziny Anczla 
szczęśliwem świętem, prawdziwe cuda się wtenczas 
wydarzały), nadsizedl od najstarszego syna list z A- 
meryki wraz z fotografia i przekazem na 25 rubli. 
Sara Rywka oglądała fotografię i swym oczom nie 
wierzyła: „Czy to jest jej syn?“. — pytała się.

Chłopiec na fotografii był jak. żywy. Krótkie miał 
ubranie, a na kamizelce wisiał złoty łańcuch.

„Jak ma zloty łańcuszek, ma też napewno i zloty 
zegarek**. — wnioskował ojciec. — Kto- bowiem ma 
łańcuch bez zegarka?**

A na fotografii stoi chłopak przed wielka wazą z 
kwiatami, oparły o stolik ze wszystkiemi Przybora­
mi do herbaty — w dodatku bez kapelusza. W li­
ście zaś pisał:

„Kochana Mamo, nie mysL, żem o Tobie zapom­
niał. Jak trafika nigdy nie zapomina o swem dzie­
cku, tak dziecko nie zapomina nigdy o matce, która 
go wydała na świat.,, — Sara Rywka płakała przy 
tycb słowach, Jak fedyby czytała żałobne psalmy r 
Tiszabeaw, a Anczei zaledwo mógł ją uspokoić: 
„Na miłość Boga! daj mi czytać dalej list. potem 
będziesz płakać",

„Nie pisałem do was, ponieważ nie mtfAea 
co pisać. Wiele w Ameryce przcu*tuptałem. Gdyby 
wszystkie morza przemienny zię w  atrament, wmuf 
sikie lasy w  pióra, a wszystkie nieba w pcptec, 
mógłbym wam opasać, Jak ciężko wałczyłem w. A  
meryce,..**

„Naturalnie, bierze się dziecko i wypędza d a  m  
sum koniec świata'*. Sara RySca wyhnchta na na­
wo płucz em.

„Przestaniesz już wreszcie! Daj dalej czytać!", —; 
krzyczy Anczei.

„Dzięki Bogu wszystko mam jud za sobą", — pin 
sze chłopak dalej, — „a teraz piszę Jud ten Hat w  
radosmem usposobieniu. Nie pisałem wam dotych­
czas, ponieważ nie chciałam was poczęstować tjft& 
suehemi słowami**...

Po tych słowach były w Hśoie pauzy — domyta* 
niki, nad któreml Anczei się zatrzymał.

„Czy rozumiesz myśi ukrytą w  słowach: „Nta 
chciał nas poczęstować suehemi słowami**, — Sam, 
Ameryka z naszego chłopca uczyniła człowieka'*.

„A teraz, kochamy tato**, — pisał chłopak dalej,
— „opiszę ci \\i.vzysfikf>, com przeżył w Ameryce. Po 
pierwsze, gdym przybył do Ameryki i pytał się o 
wuja Pinciiasa, którego adres mi dałeś, nikit nie wie 
dział kim iesl wuj Pinehas. Zwróciłem się do roda­
ków, zmarnowałem dfhc i tygodnie, szukając wuja 
Piuchasa, a nikt nie wiedział, kian cm jest. Obyś ml 
był nie dał listu do wuja Piuchasa, a byłbyś mi za­
oszczędził kJku tygodni niepotrzebnej mitręgi, a Ja- 
bym odraza poszedł do pracy".

„Naturalnie, gdy isę głupca posyia na knnmk'*,
— odezwał się ojciec.

(Ciąg dalszy nastąpi}
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Priysifcsć i alestyny
DorJcsta enuncjacja prezL Weismanna

Jak już w  numerze wczorajszym donieśliś­
my. ukazał się onegdaj w prasie europejskiej 
artykuł prezydenta. Organizacji Sj o ni stycznej., 
pnor. "Weizmarma, p. t. „Przyszłość Palestyny 
Ze względu na temat, jak i o.tobę autora poda­
jemy artykuł ten poniżej prawie w całości.

ZYD2I I ARABOWIE.
raedy Żydzj stwarzali podstawę pod żydow­

ską sńedaibę -narodową w Palestynie, kultywo­
wali równocześnie kraj i rozwijali jego bogać 
ftwa naturalne na korzyść wszystkich jego mie 
iszkańcóW: zarowno Arabów, jak i Żydów. — 
Żydzi od początku starali się wedle możności
0  stworzenie sąsiedzkich stosunków z ludno­
ścią arabską Słov'em i czynem dawali Arabom 
ido poznania swoje szczere pragnienie dojścia 
do przypu.iego potozundem^a. Mimo okropnych 
wykroczeń, których ofiarami byli Żydizi w cią- 
pu ostatmicn tygodni, odrzuca Organizacja Sjo- 
•óstyczma od siebie myśli identyfikowania Ara- 
bów jako całości z agitatorami i pod^czuwa- 
pzaju, którzy rozpętali namięt, ości
' Cóż ma się więc stać w  przyszłości? Gdy 
jflzad augięlski oznajmił o nominacji komisji 
Jm«dczea, oświadczył równocześnie, że „rząd 
P. K. Mości skoro komisja ukończy swą pra­
cę, pcwainie rozważy linie wytyczne, j akiam i 
flaa kroczyć przyszła polityka w  Palestynie 
W ramach postanowień mandatu". W jednym 

niema żadnych wątpliwości. Rząd bez 
jeszcze raz z naciskiem podkreślił zo- 

ijbowiązanaa, jakie Wielka Brytania wzięła na 
Siebie w  mandaine i deMaractfi Balfoura co do 
i&twonzenia siedziby żydowskiej w  Palestynie. 
W  łączności z oświadczeniami, złożouemi przez 
premjerą i sekretarza staniu dla sipraw zagra- 
ncznych W Genewie nie pozosTaw ia zapew­
nienie sekretarza dla spraw kolonii żadnej wąt 
firwości co do sfcuiowezej decyzji rządu an- 
flłeisicłegD nSetylKo przywrócenia i uitrzymanta 
porządku w  Palestynie, lecz także co Jo ści- 
,kieso spełnienia zobowiązań mandatu wy eh.

PZAD BRYTYJSKI A ARABOWIE.
1 Gboca? Organizacja Sjoniistyczna jest ostat- 
■iemu wypadkami wp mząśnięta i zdeprymowa­
ną, to jednak żywi nadal głęboko przekona­
cie, że rząd brytyjski sipełni przyrzeczenia, 
które złozył w  czasie wodny, a obecnie z ta- 
Iram naciskiem ponowi. Tymczasem jest jed- 
<Bttk rzeczą konieuzną, ażeby Arabom, z któ- 
tfych rjetkOnzy oddają się pod tym względem 
Jak wklać jeszcze iluzjom, dać jasno do zrozu­
m ie ją  że owe przyrzeczenia były pomyćlane 
bardzo poważade i że zostaną urzeczy wishtio- 
ne- Nic nie naraziłoby bardziej .nn szwank roz 
.woju przyjaznych stosunków między Żj darni a 
Arabami do jakich Organizacja Sjoniistyczna 
zawsze z całą szczerością dążyła, jak gdyby u 
•Arabów i ich przywódców’ miało się ustalić 
przekonał,,e, że rząd angielski da się aktami 
gwałtu lub pogróżkami odwieść od. postano* 
wionego politycznego kursu. Arabowie rozu­
mieją conajrr niej tak dobrze, jak inni łudzę, 
jasne i stanowcze zarządzenia. Leży zarówno 
w interesie angielskim, jak i żydowskim, oraz 
•rabskim, ażeby ludność Palestyny raz na za-

Je ro zo taa . Kierownik Egzekutywy Sjonisty­
cznej w Palestynie, pułk. Kiish, który w  tych 
dniach zakończył objazd wszystkich osiedli ży 
dowskich w Palestynie, udzielił przedstawicie­
lowi Żyd- Agencji Tele.gr. wywiadu, w  którym 
oświadczył m. imn.:

Wrażenia, które odniosłem z podróży po kra­
ju, dają się zreasumować następująco: Zydo- 
stwo palestyńskie

gromudzl siły dlu ponownego kroczenia 
naprzód.

Siła ta opiera się na przeświadczeniu o słu-

wsze uświadomiła sobie, że rząd angielski, jak 
tego wymaga jego bezsprzeczny ono wiązek, 
zdecydowany jest stworzyć przestanki, które 
ułatwią wybudowanie żydowskiej siedziby na 
rodowej.

Nic nie mogłoby mieć lepszego skutku, jak 
natychmiastowe zarządzenie w kierunku mo ■ 
żliwie wielkorzutcej żydowskiej imigracji. Ży- 
d u  są silnie zdecydowani dzieło sw e w Pale­
stynie kontynuować z jeszcze więKszą energją 
i jeszcze w większych rozmiarach, aniżeli do­
tychczas. Ale nic nie jest od nich bardziej od­
dalone, niż naruszenie arabskich praw lub in­
teresów. Podczas ostatnich niepokojów wyka­
zali Żydzi powściągliwość, która wywołała o- 
gólny podziw. Także i dzisiaj nie jest ich stano­
wisko pod żadnym względem wojownicze lub 
agresywne. Żywią oni nadal przekonanie, że 
probleu arabski da się rozwiązać bez poważ­
nych tkuJności, jeśli Aiohoiu otworzy się wikon 
cu deiLTty wnL oczy na to, że nowy regim-e 
nic da się obalić aktami gwałtu.
ARABOWIE I KOLONIZACJA ŻYDOWSKA.
Bezpośiednio po rozruchach w Jaffie przyjął 

XII. Kongies Sjónistyczmy w roku 1921 jedno( 
głośnie następującą rezolucję: „‘Nieprzyjazna
postawa arabskiej ludności w Palestynie, która 
została podszc żuta przez nieodipowiedialne ele­
menty do aktów gwałtu, nie może osłabić ani 
naszej decyzji co do wybuduwy siedziby ży­
dowskiej, ani też naszego stanowczego zamia­
ru co do współżycia z ludnością arabską w zgo 
dzie i wzajemnem poszanowaniu, oraz rozwi­
janiu wespół z nią naszej wspólnej ojczyzny, 
w kwitnąca społeczność, której wy budowa win 
na każdej części ludności zapewnić swobodny 
rozwój narodowy", — Siwo rżenie żydowskiej 
■siedziby narodowej niczego nie przynosi z so­
bą, co datoby Arabom powód do najmniejszych 
obaw. Jeśli się zneutralizuje drobną gruipkę 
awanturników politycznych, którym na niczem 
mniej nie zależy jak na spokojnej i zadowolonej 
Palestynie, — co też łatwo może nastąpić, — 
bo me potrwa długo, a w Palestynie rozpocz­
nie się okres spokjne&o rozwoju, w którego 
owuuach uczestniczyć będą .Arabowie w pełnej 
mierze. Palestyna potrzebuje Żydów nie mniej, 
niż Żydzi p< trzebują Palestyny. Nadejdzie czas, 
kiedy Arabowie przekonają się, iż walką nic 
■nie osiągną, że natomiast pełna zrozumienia 
współpraca między obu rasami, obom Drzynie- 
s5e trwałe korzyści.

ŚCIANA PŁACZU.
W ostatnim ustępie swej enuncjacji mówi 

prezydent Weiizmann o Ścianie Płaczu, oświad 
^zając, że wszelkie twierdzenia o tam, jakoby 
Żydzi che:eli zagarnąć miejsca św ;ęte maho­
metan, są z gruntu oszczeo cze, co do samej jaś 
Ściany Płaczu dążą Żydzi jedynie do utrzyma1 
nia status quo, t. j. do zaueyv nienła1 swobodne, 
go dostępu i odprawiania modłów przy ścia­
nie Płaczu. „Jestem przekonany, — kończy pre 
żydernt Weiizmann, — że bez najmniejszej tru­
dności można znaleźć rozwiązanie, które speł­
ni uzasadnione postulaty Żydów, bez namsze

sizności. naszej sprawy i na ogromie otuchy, do 
dawanej nam przez cały św iat cywilizowany. 
Nawet dla człowieka, który w czynnej służbie 
oficera brał udział w wojnie światowej, przed­
stawia widok zastraszający dom dyrektora An- 
glo-Palestine Bank w Hebronie. Słoniima, w kto 
rym znaleźli śmierć Słonim. jego żona i 19 stu­
dentów jesziwy, którzy w tym domu szukali 
schronienia. Nie ulega wątpliwości, ż© Arabo­
wie, którzy dopuścili się krwawych uczynków 
w Hebronie. Zefath, Mo zza. Jerozolimie i gdzie 
koiwiek indziej, poutępowaii jak ludzie dzicy.

nietknięci najliejszein tchnieniem cywHhttcgi 
Donie siouo mi że wielu z tych Arabów 

szczerze wierzyło w złośliwe oszczerstwo,
jakoby Żydzi atakowali meczet Otnara. Najoar 
dziej obciążająca odpowiedzialność pom«zą WO 
bec tego ci, którzy potwrarz tę kolportowali o- 
raz władze, które zaprzeczyły tej bajce dopie­
ro po katastrofie- 

Trzeba wyrazić najwyższe 
uznanie zarówno dla Żydów ameryio&śkfcłp, 

którzy pierwsi pospieszyli z pomoc^ jiszuwo- 
wi, oraz żydom angielskim, którzy z wiasnej 
inicajtywy podjęli akcję nomooy diia dotknięiie- 
go katastrofą jiszuwu Pcmov, okazana ^ z e c  
rząd w  chwili obecnej jest

niewystarczająca 
Przedew&zystKietn cnodzi o  to. aby pomoc 

ta nie miała charakteru zapomóg dla Ubogich. 
Osobny problem stanowi pomoc dla sierót oraz 
dla starców, pozbawionych swych dzitct-żywi 
cieli. W wielu wypadKacn ofiary muszą byc 
traktowane indywidualnie. Egzekutywa SjooP 
styczna upow ażniła swego członka rabiua Met­
ra Be i lina do kierowania akcja pomocy w e 
współpracy z Waad Haieumi. oraz specjamie 
wyłonionym komitetem pomocy.

Podjęte już zostały pierwsze kroki dla odbu 
do wy rozgromionej jesziwy w Hebronie. Frąże 
niem naszem jesr, aby jaknajrychlej we wszysr 
kich dziedzinach 

żyede wróciło do swych no-marnycn u>rów. 
Regularna praca sjcnistyczna nie powbina de 

znac żadnego szy-anłu, dzieło kokmiizacyjne 
nie może stracić na swem tempie. Zjawiskiem 
pccieszajacem jest to, że w ciągu ostatnich 1-4 
Jni do kraju przybyło nowych 250 imigrantów 
Żydów, w  naiDJizszyctt tygodniach

przybędzie dalszych 930 Żydów 
na podstawie udzieIcrycih certyfikatów Wzra­
stający popyt na pracę żydów ka zmusza nas 
do przedstawienia mado w i żądania udzielenia 
nowj ch certyfikatów imigracyjnych. Odpowie 
dnia lista znajduje się w -opracowaniu- 

Obecny podział resortów między członkówk 
Egzekutywy Sjon-istycznej jest tymczasowy i 
ostatecznie sprawa ta będzie uregulowana po 
powrocie wszystkich członkóy. Egzekutywy 
do Palestyny.

W końcu pułk. Kish oświadczył: Mimo. żeś­
my ponieśli' vi iele ofiar, diuch żydostwa pale­
styńskiego pozostał nienaruszony.

 o -

Arabscy napastnicy przed sądem
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pod zarzutem krzy­

woprzysięstwa aresztowanych zostało 3 Ara­
bów, którzy zeznawali przeciwko pewnemu ko 

- loniście żydowskiemu z Nowo-Szalom (w po­
bliżu Tel-Awiw), oskarżając go o posiadantć 
broni palnt-j.

Trzech Arabów, oskarżonych o współudział 
w ;rahunkach w Hajfie. skazanych zostałe na 
karę 2 lat więzienia. Dwóch ze skazanych o-r 
świadczyło na rozprawie sądowej, że są oby. 
watelami obcego państwa, wobec czego sąd 
zarządził zastosowanie eksportacji w stosunku 
dc nich po odbyciu kary.

Sprawa 37 Arabów z Tireh w pobliżu Hajfy, 
odpowiadających z tytułu, dokonama napadu 
na' kolonię żydowską Beth-Galim, przekazana 
została sądowi okręgowemu Arabowie ci po­
zostają w dalszym ciągu w areszcie.

Sędzia K^rmack skazał ną karę jednego ro­
ku więzienia trzech Arabów, oskarżonych o po 
siadanie nabitej broni palnej.

Szofer-Arab, który zamordował 
19 Żydów w Hebronie

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pewnemu arabskie­
mu szoferowi z Hebronu wytoczono sprawę są 
dową o zamordowanie 19 Żydów. Ujęty mor­
derca nie usiłował nawet zaprzeczyć oskarże­
niu. przeciwnie, w urzędzie policyjnym cynlcz 
nie przechwala! się, że zabił 15 Żydów.

Muttł skarży „HaareC
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pismo arabskie ,JH 

Dzasiea el Arabia" donosi, że xuozelny mutł

nia w najmniejsiztj mierze praw i interesów 
mahometan".

Pulk. Kish o obeensi sytuacji w Palestynie
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odbędą s;ę we wtorek 24, we środę 25 ? we czwartek 26 b. ra. 
w lokalii / .  T. G. ul. Skawińska 2, od godziny 7— 9 wieczór.

39.698 zł.73gr.i 238 doi przyniosła dotąd
akc a pomocy „Nowego Dziennika"

Jerozolimy ramierza wmieść skargę sądową 
przecfwko pismu żydowskiemu „Haarec" za 
zamieszczanie zwróconego przeciwko jego oso 
bie artykułu p. t. „Krwawy bohater**,

„Manifest” Jewsekcji do dziat­
wy żydowskiej

M o s k w a  (ŻAT) Sekcja żydowska komu- 
m tycznw partji na Ukrainie wydala „mani­
fest-* ao dziatwy żydowskiej w Związku Rad, 
wzywając ją do nieprzestrzegania świąt ży­
dowskich Rosz ITaszanah i Jom-Kipur. „Mani- 
fest“ glośi m. in.: Nakazujemy, aby wszystkie 
dzieci w  dniach Jamin Neroim uczęszczały do 
szkół i pracowały jak w dni powszednie. — 
Wszystkie dzieci winny agitować wśród swych 
,iodziców, aby w te dni pracowali na fabry- 
ikacb, w warsztatach i na polu. Dziezi winny 
występować przeciwko posyłaniu ich do cheae 
tu luo na naukę do meiameda. Dzieci muszą : 
zwalczać mełamedów, chedery i jeszyboty. Za 
dne dziecko nie powinno pościć w Jom Kipur 
i musi 'Się staiać również o to, aby rodzice je­
go nie pościli i jiie obchodzili żadnych obrząd­
ków religijnych.

-— p——

■w y s o k i  k o m is a r z  P a l e s t y n y  s ir  c h a n
C El LOR odwiedził szpitale żydowskie w Jerozo­
limie. gdz’e przebywają of;a ry  wypadków pa­
lestyńskich. PuiZatem sir Chancellor odwiedził 
sapii,al rządowy, gdzie przebywają Arabowie, 
ranni w 'czapie starcia z wojskiem

ODSZKODOWANIE W PALESTYNIE. Wedle 
ustawodawstwa palestyńskiego maksymalna stopa 
odszkodowania za u tratę życia człowieka wynosi 
230 f. szt. Ocena obrażeń cielesnych zależy od de­
cyzji ekspertów  sądowych, odszkodowanie nie 
może atoli przekroczyć 250 f. szl

PARLAMENTARZYŚCI ANGIELSCY W PA­
LESTYNIE. Do Palestyny przybyli członkowie 
parlamentu angielskiego Ben- Smith i Jack Hayes 
którzy bawili w misji rządowej w  Egipcie P arla ­
mentarzyści złożą sprawozdanie o sytuacji w P a­
lestynie rządowi w L ondynie

EMIL \ANDERVELDE Na  RZECZ KEREN 
HAJESOD, Przywódca di-ugiej międzynarodówki 
Emil Vanderve]de przybywa wkrótce do Niemiec, 
gdzie W szeregu miast wygłosi odczyty o odbu­
dowie Palestyny. Vandervelde zwiedzi m. in. No- 
rymbeigję, Sztutgarl, F rankfurt r Drezno. Prze­
mawiać będzie również jego małżonka.

KOMUNIŚCI I  HAKENKREUZLERZY W JE ­
DNYM OBOZIE. We Wiedniu ukazały się odezwy 
hakciik reu-ilerów, w których a ily scm c i wychwa­
lają „bohaterskie czyny Arabów**. Hakenkreuzle- 
rzy wzywają Wiedeńczyków do naśladowania A- 
naibów.

W dalszym ciągu wpłynęły w naszej administra­
cji następujące kwoty na fundusz pomocy d'a ofiar
palestyńskich:

WP. M. Lalmau Zł. 20
„ B. W. WeindlLng 20

Perso-naJ firmy Langer i Nadel 32
H Weinłetó 50
laKOtowie Ripnerowiie 50

„ Dr. Adolf luaniprich ■- 50
S.tow. Dobroczynności ..Tiferet Bacnartm* 

Zabłoci e—Żywiec 25
WIP. I. K. 1

ZBIÓRKA BOŻNICY „BET IZRAEL" W KH AKOWIE
przyniosła w dalsizym ciągu 952 zł. i 5 doi.

Złożyli. Ignacy Stern Zł. 200, Eda Krauz 100, Mo- 
ses Kanarek 100. I. St. 50, S. Rubinstein 50. M. Ru­
binstein 50; Moiitz Spe.rber zbiórka 17, Leser Domer 
5 doi., Samuel Wanderer 10 Zł., Josef Abraham 10, 
Ignacy Nussenfeld 5. Salamon Lerner 100, JakoL 
Stern 200, Dawid Komreich 50, Benzieon Rapaport 
25 Zł.

•
ZBIÓRKA W BRZESKU (z ramiitnia Komitetu Lo 

kalinego Org. Sjon. przez pp. Izaka BLrona, Szyję 
Schnura 1 Jakóha Fausta) — 268 Zl. 72 gr.

Zioży-li: Komitet dla budowy „Żyd. Dwiu Ludo­
wego 50 Zl.

Org. 1 arbuith: 25 Zl.
Po 10 Zł.; Di. Kiittenstein, Rubin Aussenberg 

Dr. Aleks. Deiches ,Dr. Henryk Bloch, Szymczako-
wsiki i Sika, cegielnia w Jasieniu.

Resztę stanowią da tiki po 5 Zł. i drobniejsze.

ZBIÓRKA W FRYSZTAKU (Izrael Sohiff) 113 
Zł. 55 gr. (Wykaz nastąpi).

*
ZBIÓRKA W MAKOWIE (przez pp. Dr. Henr.

Lustigartena i b . Branda) — 341 Zł.
Złożyli,: 50 Zł. Maurycy BriiW.

25 Zł. B. Brand
Po 20 Zł.: Dr. Lutwaik Dr. Edelstein, Dr. Lustgar

ttn , Ir,ż. Balsam.
Po 10 Zł.: Maurycy Weiss, Benjamin Stan er, M.

Fischer, M. Konmbliiuh, Beno Pastor.
Resztę stanowią dadki po 5, 3. 2 -i 1 Zl.

*

Razem wpłynęło dotąd w administracji pisma na

Fundusz pomocy dda ofiar rozruchów palestyńskich
39.6aó zl 73 gr. i 238 doi.

• •  •
KOMITET POMOCY PRZY EGZEKUTYW] B 
ORGANIZACJI SJOŃsKlEJ W KRAKOWIE,

Sokołów zl. 326. Zarząd gminy wyżu. żyd. zL 
10. Dr. A. Komiio zi. 10, Dr, J. Schratter, Dr. W. 
Liebling, L. K-juifmaj, S. 7-ucker z Przemyśla, po 
zł. 5. Res^uaa po 3 zł.

Specyfikacja z Sędziszowa na kwotę zl 669,90, 
wykazaną w  ostatnim wykazie; Zarząd Gminy 
Wyznaniowej Żyd. zł. 100. Elimeiecu L5w zł. 50, F. 
Sleppel, Z. Heller, A. histen. H. WilLier, J. Drił- 
lings, S Heller, L. Gold, S. Zawada, J. Meister, F. 
Heller, B. i Ch. Lów, Sara i A. Feuerlicht A i D 
Reiche* po zł. 10. D< bora Dirm ant, B Kralter po 1 
doi. Reszta po 5 zł. i mniejsze.

Oświęcim; draga ra ta  zł 396, — —obrano zatem 
ogółem zł. 1,813. — J. Lieberman, J. P. po zł. IW. 
Radca Kuźnicki, J. Adler, H roeifeld po zL 100. 
Hans Lów, I. L., Dr. Goldberg, J. S„ Schanzer po 
zł 50. Dr. Reich, U. Rubner, Dr. Druks, po zł. 30. 
S. Frankeł, J Manheamer, B. WeinneUer, Gottlieb, 
M. Giunbaum. M Kraus, Liż. Offooberger, J  Ki­
po zł. 20. W einberg zł. 18, Hołlander, J. Gross po 
zł. 15, Weintraiub, Dr. Apiel, D. Goldstein, S^lleu, 
Komi to, Steanfeldówne, S. Lehrer, Posner, Dr- 
W echsler po zł. 10, reszta dlaitki ponieżj zł 10.. 
Dotyi hezaj zebrano zł. 15896,03, 6 tk>L i 20 » y Ł  

aostr.
Egzekutywa Org. Sjon. w  Krakowie ] * «  «  

onegdaj przez Bank A, Mol zer dalszą ra tę  w  wy­
sokości zł. 9000, do W aad L junu w Jerozolim ie
Przekazano zatem dotychczas -  tmę zł. 15,300.

• * *
LIKWIDACJA AKCj I POMOCY PALESTYŃ­

SKIEJ
Egzekutywa Orgiajiziacji Sjuńskiej W Krakowiz 

przypomina wszystkim komitetom lok 'mym orga­
nizacji sjońskiej, że w  myśl wysłanych instrufic- 
cyj, likwidacja akcji pomocy na rzecz ofiar osfc 
tnich wypadków w Palestynie ma nejstąjpić dzik 
tj. 24 bon.

W szystkie zebranie pieniądze mają być w raz 
z wykazem ofiarodawców w tyiń diuiu wysłane aa
Egizekutywy w  Krakowie.

Niniejsze zarządzenie o  likwidacji nie doijCry 
Komitetu Lokalnego w  Krakowie.

Genjałny tragik współczesny

R U D O LF SCHILDKRAUT
niezapomniany odtwórca głównej i o'i filmu „Ojcowie 
i dzieci*i wkrótce w potężnem arcydziele film ow em ....

7E SALI KONCERTOWEJ.

Kwartet (iłazunowa
.Niezwykra reklama afiszowa z podobiznami wy­

konawców tego kwartetu ich iinsl rumerato w i wyjąt 
kami glosóu prasy okazała się nadspodziwanie u- 
spraW;i.edtfwiona; poznaliśmy znów znakomity .ze­
spół kwartetowy, pochodzący wprawdzie z Lenin 
gradu, nie mający 'edmak w  Swej wielkiej gize nic 
„bofeizdwickiego**, o najieipszej formie zacnodnio- 
e.uropejskiej, s«awia,jącei go ' w równym rzędzie z 
pierwszorzedmy.nii zespołami. Radością przejmuje 
fakt mnożenia się takich zespołów dla propagowa­
nia i rozpowszechniania muzyki kameralnej, tej 
wzniosłej u pięknej gałę z j muzyki, która przed woj 
ną była w swej bogatej sizacie koncertowego wy 
konenia — moniopolem kiilku „firm"; odpowiedni­
kiem tego demokr-atyzowłiftia jest też niebywały 
wzros- literatury kameralnej w  nowoczesnej twór­
czości muizycznej.

Okazuje się, że podobnie jak i teatr rosyjski, ta-k 
również i muzyka oditwó*cza, — o twórczej już da­
wne tb'w iem y; — LaTdzo wysoko tam stoi; dla tego 
rodzaju bowitm kultury, wykonania, co w Kwarte­

cie Glazuniow a trzeba odpowiedniego środowiska i 
warunków. W zespole tym uderza przede wszy st- 
kieni fenomenalna wirtuozeria zbiorowa, posunięta 
do zdumiewających granjc; takie szczegóły, jak na- 
przykład oktawowe bioąmiki dwóch lub więcej^in­
strumentów, najśfciślea do siebie „dopasowane" w 
palcowaniu, frazowaniu ht'. d,,’ imitacje poważne i 
kantylenowe, pizesun-ęcia rytmiiczme, zmiany tem­
pa, „tuiftpauzy “ — w sij stko głównie w hard’zo efe­
ktownym ale płytkim i osłuchanym kwartecie g- 
molł Griega — imi cncwały swoją doskonałością i 
swobodą. Tynamika niemniej doskonała i wykazuje 
obok niematerialnego wproś, pociągu,ecia smycz­
ków . wieliką siłę i jędrrość tonu zbiorowego, wydo­
bywanego metyle dzięki ba.,ecżnym instrumentom 
włoskim Ół. skrzypce Gnadanini, wiola Testore), 
lecz i przez sztukę samych, wykona wców, z k.tó 
rych każdy jest też doskonałym wirtuozem. Próbę 
tej sztuki, wchodzącej już obiema nogami w grani­
ce gry wirtuozowskiej, przy całej powadze i pięk­
nie srtyłu koutTŁpunkityczałego, pokazał nam pierw­
szy skrzypek 1 wiolista w Passacagłji Handla. tro- 
cltę ostro odświklonej przez jakiegoś północnego 
kompozytora, idealnie pod aażJym  względem za­

granej dając nam rzadlki na estradzie obraz ducha, 
bez żrdne.co akcmpanjameimu, znany tylko z lekcji 
muzyki w domu.

interpretacja bujna i interesująca, z nutą bardzo 
osobistą miała w rabatach Griega wdzięczne poie i 
uSirrawiedkwiono, natomiast w Czajkowskim (111. 
es-m,ok) skupiła się w nabożeństwo, szczególnie w 
wolnych miejscach I. u/ęści i Marszu żałobnym, 
należącym do najpiękniejszych całej literatury mu­
zycznej i zalecała się żełaznym rytmienn II. i III. czę 
ści (stosujAow c ża umiarikoe anyni w IV.).

Na dodatek wykonali artyści jeden Moment mu. 
s.ica Slctoberta i słynny menuet ,z kwintetu Boche- 
rriniego — obie rzeczy nie oryginalne kwartetowa, 
mimo to jednak piękne, filigranowo podane.

Og.oszouy jest już dragi koncert we czwatrek, 
niestety utwory programu (Schubert .,Tod und dąs 
Madchen") i tłeethovcna (VIII. e-moll) w ostatnich 
latach po killka razy u nas wykonyw ane.

Apelujemy przeto koniecznie “o zmianę i coś nowe 
go, jeśli już nie może być. (z braku nut) jalai rtw ór 
z now'ej muzyki żydowskie!, którą ten znakoimifjr 
zespół również kultywuje. Dr.
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Wfscfcmoścl z kraju
ź m ł o b a  w  d n iu  p o g r z e b u  l o u is  Ma R-

Sfl ALLA
Związek Ży [owakich Tow. Spółdzielczych w 

Polsce, Zwinzek Tow. Opieki ud Sierotami Żyd 
w Rzplitej Poisutiej, przedstawicielstwo Jointu w 
Polsce oraz  zarząd tow. „Tozu‘‘ uchwaliły, we 
wtorek dnia 21 bmJ w dniu pogrzebu Louisa Mar­
shalla, na znak żałoby zawiesić od godz 2 pop. 
urzędow anie w biurach tych instyiucyj.
RAPORT PO I LISTW A ANGIELSKIEGO W POL 
SCE W SPRAW IE STANOWISKA ŻYDÓW POL­
SKICH WOBEC WYPADKÓW PALESTYŃSKICH

Poselstwo angielskie w W arszawie, w związku 
t. wyrodkami w Palestynie wysłało swemu rzą­
dowi w Londynie cztery szczegółowe raporty o 
wszyslkiein, co się działa w Polsce wśród Ży­
dów. Również przesłane zostały głosy prasy tutej 
szej o wypadkach w Palestynie, o raz notatki o 
wiecaoh, pochodach ltd.

Obecnie, jak komunikują, poselstwo1 angielskie 
w W arszawie otrzym ało polecenie dostarczenia 
«ila M inisterstwa Spraw Kolunji kompletów' p .a- 
*y żydowskiej od rozpoczęcia się wypadków w  
Pale itynie do obecnej chwui i tych pism polskich, 
w których ukazały stię artykuły o  wypadkach w 
Palestynie.

PROP. ASZKENAZY NA EMERYTURZE
„Monitor Polski" ogłasza zarządzenie, na mo­

cy którego jeden., z najlepszych li i sto, yków pol­
skich szczególnie w  dziedzinie hisiorji nowocze­
snej prof. Szyn on Asuceimzy został przeniesio­
ny ua emeryturę. PioJ. Aszkenazy był profesoiem 
Uniwersytetu war_nawjkiego, a jego daieła hi­
storyczne mają zasadnicze z.mczenie e ta  historji 
polskiej. Był on ple- wazym delegatem polskim 
przy lid z e  Narodów w Genewie z tytułem mJni- 
stru  pełnomocnego. W r. '923 ,ząd  endecki odwo­
z i  go i  tego i tamowiska. W lecie br. rząd po­
stanow ił prot. Aszkenaizeyo przenieść na emerytu 
rę  Wówczas prof Asukenazy w ystąpił z żą la­
kiem, by wypłacono mu pensję za wszystkie lata 
p w y  od r. 1923, odkąd odwołano go z Genewy 
Rząd w ypan ił mu obecnie 30.000 zł za zalt głe pen

KUM BRUS OLAUSTS NA WYDZIALE MEDY­
CZNYM W WARSZAWIE

IZ pośród ?82 kandydatów, którzy przystąpili do 
egzaminów kwalifikacyjnych na wydział medycz­
ny Limwem rte tj W ars za wsk"' ©go, odaro egzamin 
102 Polaków, a  tylko 25 Żydów. Wszyscy Polacy 
egzaminy zdńii. Z po. ród Żydów zdało egzamin 
«ylkv 30 pioceut.
WALKA 0  SPOCZYNEK SOPOTNI W ŚRE­

DNICH SZKOŁACH ŻYDOWSKICH 
W W arszawie odbywają się posiedzenia komite­
tów rodzicielskich pnzy rozmaitych szkołach, na 
których rozpoczyna się akcję przeciwko szkołom

żydowukim, które wprowadziły naukę w sobotę, a 
spoczynek wyznaczali na niedzielę. Akcję prow a­
dzi młodzież sjonistycria. W niektórych szkołach 
osiągnięto już pozytywne fezu! ta ty, w innych kie­
rownictwa szkół me chcą narazie spełnić żądań 
rodziców.
ŻYDOWSK h SZKOŁA DRAMATYCZNA W WAR 

SZAWIE
Dnia 15 paźdaier-nina b r rozpoczyna ponownie 

działalność zyoowskie studjnm teatralne w 
W arszawie pod k: crownie iwem znanego teatro­
loga dr WeichurŁa. Wpisy odbywają się od 11 pa­
ździernika w kanoelarji studjum w W arszawie 
przy ul. Nowolipie 68 między gouziną 7—9,

JESZCZE 0  STANOWISKO RABINA W LU­
BLINIE

Rabin kaliski Lipszyc ogłasza w prasie spro­
stowanie tei treści, że nie powoi ał nikogo »rzed 
sąo rabinacki w ~wiązil u z nielegalnym wybo,em 
rabina w  Lublinie. (Chodzi, jak wiadomo, o wy­
bór rab  Sza picy). Uważa atoii ze gmina żydow- 
ska w Lublinie wedle przepisów żydowskich nie 
ma prawa dokonać wyboru rabina bez uprzednie­
go porozumienia się z tymi, którym przysługuje 
jedyne praw o do zajęcia odnośnego atanuwisk* 
Jest to wyraźne potę >ienie sposobu, jakim rablu 
Szaprra uzyskał stanowisko rabina w I ublimie.

W iCBRtt ZAWALIŁ śCiANĘ DOMU
W ub. niedzielę popołudniu w Azahelmie pod 

W arszawą wskutek szalejącej wichury, zawaliła 
się ściana szczytowa grubości 6 ciu cali, oszalo­
wana deskami, w murowanym budynku Józefa 
Chmielewskiego, ściana została wepchnięta do 
wnętrza i przygniotła gruzem id eskami (syna wła 
ściciela domu) Winc Chmielewskiego i żonę Je­
go, Pelagję. Ofiary katastrofy  przewieziono do 
szpitala. Cudem ocalały dzieci Chmielewskich: 
jedno 5-ciomiesit-czne w kołysce, drugie opodal 
r«a podłodze. Zostały one przywalone deskami i 
gruzem, lecz tak szczęśliwie, że wyszły bez szwuu
KU

PANAMA W BRODACH ZATACZA SZEROKIE 
KKĘGI.

Tarnopol (PoL A. P.). W związku z nadużyciami, 
popflnicnemi przez sekretarza i zarazem kasjera 
Wydziału Powiatowigo w Brodach, Leona Mafekie- 
go. aresizłowariy został w ostatnich dniach dyrektor 
Powiatów ej Kasy Oszczędności w Brodach. Kazi­
mierz Kiiihn. Dochodzenia, przeprowadzone w spra 
wie nadużyć Maisk^ego, wykazały współudział dy­
rektora Ktllina w zbrodni nadużycia wladizy urzędo­
wej i sprzeniewierzenia Z owych 10.000 dolarów, 
kifcóre sprzeniewierzył Mak»ki po podjęciu ich na ra­
chunek powiatu z Kasy Oszczędności, 13 tysięcy o- 
trzymał Kiihn od MaLkiego, Dyrektor Kazimierz 
Kiihn prze-wjeziiotiy został dx? więzienia śledczego w 
Złoczowie.

PARA NIEZWYKŁYCH ZBRODNIARZY
Dziś we wtorek na sesji sądu okręgowego pkMi. 

kowrit iego w Częstochowie, rozpatryw ana będzie 
głośna sprawa o zamordowanie i ograbienie pod 
Wieluniem szofera Skalniaka, jadącego tubsów- 
ką z Krokowa, wynajętego przez zbroduictą pb- 
rę kochanków: Mieczysława Boreckiego, Znanego 
policji zbrodniarza kryminalnego i jego kociuii- 
kę Stefanję Świderską, ni'doszła artystkę filmo­
wa. Z brouoarze w drodze uderzeniem w* ty* gło­
wy, Zamordowali szofera, poczem ogiabiw a*/ go 
z  pieniędzy, wyrzucili ciało do rowu, a »"«B za­
mierzali zbiec, jednak L.ak benzyny, tmiemohU 
w ił ucieczkę. ,

Po długich poszukiwaniatch, policja często­
chowska natrafiła na ślad zbrodniczej pary, k tóra 
osadzona w więzieniu częstocnowsaiwn, ocnek* 
je wyroku spra wiedli w ośó.

Zbrodniarzom grozi kara  śmierci.
ZABIŁ NARZECZONĄ W DRODZE DO 9L U »l/
. Tocząca się w pozi aiiskim rąćLrie okręgTWytŁ 

roziprawa przeciw Hieronimowi Więckowi, który 
zamordował swoją narzeczoną w drodze do ślubu 
a potem strzelił sobie w skroń, pozbawiając się 
częściowo wzroku, zakończyła się w sobotę po 
wysłuchaniu obrońców Trybunał wydał wyrok 
skazujący Więcka na 6 lat ciężkiego więzienia. 
i u * , m  ■—  ■ — aaa— i

Program sta t : radofoi/czuycŁ
W torek, 24 września

Krakó,v (312.8) 15‘40 Komun, go?pod z  W ar­
szawy. 10‘30 P-\>gram dla dzieci — p, M arja Zy« 
żemska- Rulary wygłosi pogadankę pi. „Jak by­
ło w  szkole". 17 Konoeit płyt gram 17"35 „Prze­
gląd radjowy"   wygł. dr. W. W ilkosz 1T50 Ko­
mun. PWK 18 Koncert popoł. z W ąrszawy. 19 Roz 
ma ilości „Kącik humoru" w recytacji p. W acła­
wa Pawłowskiego. 19‘20 Odczyt pt. „Psycholog] i 
aktora", wygł. red. dr. Kanfcr. 19*50 Tiains. z ope- 
ry poznańskiej, komun.

W rocław (253) 20 „Maszynista Hopkins", opera 
Maksa Branda.

Doventry (479.2) 20 Wieczór Haydna i Mozar­
ta.

Sztutgart (360) 20 Koncert kameralny.
KotmłgswustcrLansen 20 J ) w i j  sk.iópcy" opera 

G retrycyo i „Philcmcla i jej głupiec" opera Ma- 
lipiery.

Królewiec (276) 2020 Akademja Mozartowska.
Hamburg (372) „Piosenka uliczna11
NOWA STACJA RADIOTELEGRAFICZNA 

W RADOMIU
Z początkiem przyszłego roku zostanie oddana 

do użytku nowa stacja radjoelegraficzna, zamó­
wiona przez min. poczt, i telegrafów. Stacja ta o  
potężnej sile 100 kilowatów stanie w Radomiu i 
posiadać będzie zasiąg na całą Europę, Pólnoci.ą 
Afrykę i Zachodnią Azję. P rzy  budowie zastoso­
wanie będą najnowsze ulepsze techniczne.

Ł TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„Miłość bez grosza”
Komedfr w trzech fekff-h s t. Kledrzyuskiego.

Czy wjrzdibyśmy ię komedię, gdybyśmy nro mieli 
jJ. cykuiu rrzeestawteń z udzialeim Kaaiłnief(Ła Juno­
szy -Stępmv>ski eg 0 ?

Co za deLkałisa wsiydłiiwość p. dyr. Trzcińsfr.e- 
gi?

Bo p. dyr. Tracińsld prowadza teatar po Liniji — nie 
chCałbym powiedzieć najmniejszego oporu, — ale 
diametralnie przeciwnej tak‘yce srwego poprzednika, 
p. Nov kowsWego. P. Nowakowski unikał Jak dda- 
b a gościnnych występów i w  niezbyt zażyłej hyl 
komi.ywie z autorami „ZAD-u“ (Związek Autorów 
Dramatycznych), a tę swooą abnegację do 
doprowadzii przesady. Szlachetną mężna hylo 
wprawdzie nazwać ambicję p. Nowakowskiego, aby 
własnemi silami utrzymać „linję“ teatru, ale po pier 
wsze tej Hniji nie było, bo nie mogłoby być, skoro 
się uwzględni warunki pracy naszej sceny, a pow- 
tóre „nasze siły" nie były zawsze ani w ystarcza, 
jące, ani należjcie obsadzone. A czy przesadą też 
była niewuara p. N-owakowG'1 iiego w tak zwaną 
„redzbną twórczość?" Czy można brać za złe kie- 
TOWJiikowii jedynej w mieście sceny, że wolał dobrą 
MgrarJezną markę od lichoty óueifowego chowu? 
Prawdą jest jtdinak, że utj sklw.-ania i żale naszych 
polskich autorów' nie były bez „:de“, bo p. Nowa­
kowski nie zawsze częstował nas -mbro-zją...

P. Trzciński Tozpocoął gościnnemi występ imi mo­
carza poisfciej sceny, p. Stępowskiego, a w ciągu 
tytko czterech tygodni dat już awie połskie" pre­
miery. Oby tylko ta zasada nie wyrodziła się w 
laną nizcsŁlci .Oby p, TrzcrnsŁi nie pożałował h i »,

ż j rozpoczął właśnie sezon gesemnymi wyjtępamil 
Kto wie, czy pubiiczuość dopisze, gdy zabraknie 
p  Stętowsfciego.

P  dyr. Trzciński usi akaja nasze obawy, zapowia­
dając występy Jaracza, SoJskleJ, &oKWetov StauL 
siausfk!eigo, ate czy nasz teatr a a sic stać teatrem 
gościniiych impreż?

Uni.emożJitwia to już zupełnie wszelką ,linię kxó- 
Ta, jak już powiedziałem, 1 tak na oKbfzynie napo­
tyka trudności, w swej reułizaco, narzucając impe­
ratywną konieczność przystosowywania sio do 
.^wlazd".

Widzimy to jud teraz, b o    —
Czy UrrzeMbyśiny ,.M 'ieść bez grosza", gdybyś­

my nie mieli 1. cyklu przedstawień ? W  'M e n  Ka­
zimierza Junószy-Stępowsk'ego-y

Dixi et śaJvavi animam rriearr 
• *  •

Nie ujrzelibyśmy Jej napewno teia„ nu uiunym 
początku sezonu. Bo z drugiej strony ta „Miłość bez 
grosza" jest daleko depeszą, żywszą, bardziej za}- 
mućącą od , Az ais", co dużo nie znaczy, bo 1 ,A- 
2ais“ moinaby nam było zaoszczędzić, gdyby irie 
było tego I. cykhi“.

P. Kfedrryńskt ma bezsprzecznie drapieżny ta 
lent sceniczny, bystrość obserwacji i wyczucie sce­
ny. Nie wystaw ieni mu żadnego świadectwa, nie 
jestem beWrcm, stawiającym stopnie, zroMtą p. Kle- 
drzyński tępo świladeotiwa nie potrzebuje, zdobył so­
bie już Lo‘v Jem pewną pozycję na polskiej scenie. 
Zdaje mi się jednak, że przenoszenie żywcem ta- 
d"1 z kochane] Warszawki ne scenę osłabia ty ko 
silę i strukturę lego dramatów. Nie poruszam ta 
zasadniczego problemu czy naturalizm ostatecznie 
się iuż przeżył ale chc'atbym zaznaczyć, że wieiha 
prot^gontetka polskiego t - .a .r . i im . p  OabrjeU Za

polska umor.ła sw e realistyczne dramaty przepoić 
jakąś metafizyką bytu, nasycić jaką ogćlno-f idzką 
tęsknotą, Czego jaj uczuwowi 1 kontj nuoaforoiwl zu­
pełnie brakuje. W dramarach Zapolsk’ej wyczuwa­
my głęboką pasję, żar nh nawiści, podczas gdy jej 
następcy ipizottosaą tylko żywcetu Ludzi z ulicy na 
scenę.

Nie będę opowiadał treści komedii p. Kiedrzyn- 
skiego, przcdewsaystfkiwri jest c.na żanadtó skom­
plikowana, a powtóre zanadto płytka. Ostateczny 
jej morał: są tera* j-.tietfa, które nie uznawiją 
miłości bez grosza. Nie przypuszczam chyba, by tę 
swoją obserwację autor rozciągnął na kobietę jako 
taką, do tego brak tnu odwagi, przygotowania 1 po 
głębienia. Mairny jes. więc wynik tyon obserwacyj, 
a sztuka mimo żywości akcji jest ubogą w  treść.

Wystswaouo ją jednak, bc p. Stępowiski ma w 
niej znowu ode do popisu. Wrażenie nie było je<L 
nak tak silne, bo p. Stępowiski dał nam znowu wy 
cyzelowana, do najdrobniejszych szczegółów opra­
cowaną postać ramota, jakiegoś mlecznego brata 
barona WILza z „Azais".

Znowu waęc można było podziwiać opanowanie 
muGkuków, suwerenną władzę nad cirłem, mistrzo­
wskie c ycieniowanie każdego ruchu, gestu, słowa.

Z innych aktorów wynTtoić przedewszystfcistn 
należv p, Zalewska za jej soczysty, ptlen tempera 
mentu i życia typek daw nej praczłd, p. Burnatowi­
cza, który z brawurą i przejęciem się zagrał rolĄ 
„komhiimoTa" i p. Fabisteka do które-jo coraz b ir  
dziej zaczynamy się przekonywać. P.  Łozióaka 
miała jako główna bohaterka dużo kociego wdzięku 
1 jmecte więcej rutyny. E dzo miłr była p. B dnar 
ska. Ni leżałoby jezzt ze wspomnieć o  r. Hlerowu 
■kim, ale zaczekam do lepsza] /A,°rł*, K.
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Sprawozdanie z XVI Kougresu 
Sjon. i Rady Jewish Agency
DziS. we w torek  24 bm. odbędzie się ó g o ­

dzinie 8.15 w ieczorem  w lokalu P rzedśw it- 
H aszachar, S tradom  15 I. p. of. zebranie śze- 
klowców stam -sjonistów  z następującym  po­

rządkiem dziennym : Spraw ozdanie z XVI. Kon 
gresu Sjonistycznego i R ad y  Jew ish Agency. 
Referują di. I. Schw arzbart, prezes E gzekuty  
wy O rg. Sjon. dla Zach. M ałopolski i Ś ląska, 
oraz Joachim  N eiger, członek R ady Jew ish 
Agency.

Komitet lokalny Org. S jonistyczilej uprasza 
.szeklowców stam -sjonistów  o punktualne p rzy  
bycie.

Komisja nfurmacyjno- miesz­
kaniowa

przy Związku żyd. Akad. „Przedśw it Haszaehar" 
Ja/k rotK rocznie, urządza i w  tym roku Związek 

Żyd. Akad. „Przedświt Haszachar11 biuro infor­
macyjno- mieszkaniowe które udziela w okresie 
Wpisów na U. J. i W. S. H wszelkich 
informacyj z  zakresu studjów, życia akademic­
kiego, oraz podaje do wiadomości zainteresowa­
nych akademików i akademiczek, wolne mieszka­
nia. T ą też drogą zwraca się Związek do społe­
czeństwa żydowskiego, by zechciało zgłaszać Wol­
ne mieszkania, co m o,W  uskutecznić za drobną
opłatą na rzecz ŻFN 

Weźmie więc biuro informacyjno- mieszkanio­
we Przedśw itu na siebie obowiązek pośrednicze­
nia między jedną a drugą stroną, to  zwłaszcza 
w dzisiejszych ciężkich warunkach przyjęte bę­
dzie z zadowoleniem.

Biuro otw arte codziennie w  lokalu Własnym 
przy ul. Stradom 15. I. p. of. od gędz. 8—10 wiecz. 
było się serdeczne powitanie gości, wspólne zdję­
cie oraz wymiana proporców. Widzów mimo 
niepogody dużo.

Opiekunowie społeczni
Ponieważ na mocy ustawy opiekunowie społecz 

ni korzystają ze wszystkich uprawnień i są czę­
ściowo urzędnikami, legitymacje, wydawane opie­
kunom, oznaki i cechy mają charakter oficjalny 
i wydawane są w  drodze urzędowej. Legityin reje 
i małe metalowe oemaki przygotowało m inister­
stw o pracy i opieki społecznej. Każde otrzymanie 
legitymacji musi być zarejestrow ane w  oficjalnym 
rejesitrze. Zagubienie legitymacji, lub znaczka po­
woduje konieczność ogłoszenia w piśmie urzędo- 
wem.

Opiekun społeczny otrzym a od gminy tabliczkę, 
celem umieszczenia jej na bram ie domu dla orjcn- 
tacji petentów. Na tabliczce lej koloru białego 
z  czerwonemi literam i figurow ać będzie nipds 
^opiekun społeczny1*. Poaatem umieszczone bę- 
ozie godło opieki społecznej.

Kto wygrał na loterjil
W 13-<tym dniu. ciągnienia 5-tej klasy 19-tej loterii 

państwowej padły następujące większe wygrane 
(częściowo przez nas już wczoraj podane):

ZŁ 15.000 na n-ry: 12021, 91682.
ZŁ 10.000 aa nr. 123264.
ZŁ 5.000 na nr: 5343.
ZŁ 3.000 na iw y : 8779, 24852, 29301 3923.-. 57S54 

€9551, 77904, 97089.
ZŁ 2.000 na n-ry: 14235, 16372, 66702, 92022 123995 

132044, 151465, 162154, 170914, 178086.
ZŁ 1.000 na n-ry: 1560, 18361, 50350 62407. 62448 

63809, 73235, 106043, 109539. 122009, 122668, 124177 
125030, 130435, 137222, 147594, 149739, 159948, 159978 
162734, 171670.

ZŁ 600 na n-ry: 12526, 17588, 18174, 19491, 20478, 
22411, 33603, 34738, 36329, 42656, 45986, 47543. 50340 
64521, 66673, 70937. 77023, 79668, 82276, 86157 , 92851, 
101659, 103035, 107245, 109032, 111695 128774 130979 
134399, 138202, 161132, 169446, 178862, 180268,’ 184028.’

Szczegóły defraudacji w kra­
kowskiej Kasie Chorych

Jak już w niedzielnym numerze donieśliśmy, o r ­
gana wydziału śledczego policji krakowskiej are­
sztowały pod zarzutem oszustwa i sprzeniewie­
rzenia Marjana Kowalczyka (lat 40) Zam. przy ul: 
Dsjwór 1. 6, inkasenta Kasy chorych w Krakowie 
Kowalczyka przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego. Wymieniony inkasując pieniądze ubez­
pieczeniowe, nie odprowadzał wszystkich i część 
tychże zatrzymywał dla siebie, fałszując składa­
ne raporty w ten sposób że na arkuszach zbioro­
wych w pisywał kwoty odprowadzone mniejsze 
zas w książkach kontowych wpisywał całą kwotę 
ze inkasowaną, co mu się przez dłuższy czas uda­
wało, Nadużycia popełnione przez Kowalczyka, 
wyszły dopiero obecnie na jaw. W toku prowadzo 
nych dochodzeń Kowalczyk doręczył za pośrednie 
twem osób postronnych Kasie chory cli kwotę 
4.000 zł na pokrycie sprzeniewierzonych kwot. 
Dalsze dochodzenia, zmierzające do ustalenia wy­
rządzonej przez Kowalczyka szkody oraz w spra­
wie popełnionych tam oszustw przez fałszowanie 
asygnat zasiłkowych prowadzi wydział śledczy w 
dalszym ciągu.

Cztery wypadki samochodowe 
w tem feden Śmiertelny

Onegdaj około godz. 17 45 Wojciech Nawrocki, 
gospodarze ze Zbylitowskiej Góry pow. Tarnów, 
jadąc szybko końmi przy wyjeźdizie z drogi bocz­
nej na gościniec w  Zbylitowskiej Górze zawadził 
o  przejeżdażjący autobus będący własnością N ie­
dzielskiego z Wojnicza, prowadzony przez szo 
fera W ładysława Homińskiego. Konie spłoszyły 
się i zawadziły wozem o kupę kamieni na gościn 
cu tak, że Wojciech Nawrocki wypadł z woz/u i 
zabił się na miejscu. * * •

Na A-leji 3-Maja został potrącony przez auto 
Nr Kr. 4578 W ohlfeiler Bijasz, praktykant biu­
rowy, zam przy ul. Miodowej 21, wskutek czego 
doznał zgniecenia kręgosłupa. Ofiarę tragiczne­
go wypadku przewiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala św. Laziarza

. . .
Tegoż dnia o godz. 1930 kierowca autobusu 

pasażerskiego Nr. KI. 2355 Edmund Śliwiński, 
zam. w Zawierciu jadąc z Krakowa autobusem w  
kierunku Michałowic przy wymijaniu woz/u Woj­
ciecha Sochy (lat 65) z Michałowic pow. Kraków, 
jr dącego również w  tym samym kierunku, naje­
chał w gminie Węgrzcueh na wóz Sochy, w następ 
s Łwie czego tylna część wozu razem z ko łun i 
została zupełnie zniszczona. Ofiar w ludziach nie 
było. Winę ponosi szofer.

• • •
Dnia 23 hm. o  godz 10-tej kierowca samocho­

du Nr. Kr. 95416 Wojciech Filip z Woli Radziszow 
skiej przejeżdżał w  stanie podchmielonymi przez 
Mogilany tak szybko i nieostrożnie, że na zakrę­
cie w Mogilanach najechał na słup telefoniczny, 
uszkadzając przednią azęść samochodu. W  samo­
chodzie jechali W awrzyniec Tucholski z Podgórza 
ul. Lwowska 9. który doznał potłuczenia głowy, 
oraz Janiną i Józefa Jarzynówna z Podgórza ul. 
K alwaryjska 51, k tóre doznały ogólnych potłu­
czeń. Kierowca Filip i jego pomocnik Stefan Ja ­
rzyna wyszli bez szwanku.

Najście cyganów-rabusrów 
na dom Żyda pod Jasłem

W sobotę o  północy czterech nieznanych spraw ­
ców przyszło pod dom Henocha Sokolera W Przy­
siekach pow. Jasło. Dwaj z  nich weszli okienkiem 
gómem w  drzwiach do kuchni, skąd skradli 4.400 
marek poi. i ze stołu jeden zegarek niklowy. Na 
szmer powstały w pokoju obudziła się rodzina 
Sokolera, wskutek czego sprawcy poczęli uciekać. 
Syn Sokolera Herma/n zatrzym ał jednego z nich, 
którego jego towarzysze odbili, zadając Hermano­
w i 4 rany kłnte nożem w plecy, zaś Henochowi 
Sokolerowi ranę tłuczoną w  nos, poczem zbiegli, 
pozostawiając na miejscu skradzione pieniądze, 
czapkę i bykowtoa Posterunek w  Skołyszynie ra ­
zem z komendą policji w Jaśle  są już na tropie 
sprawców, którymi — jak się okazuje — są cyga­
nie z Kowalów obok Jasła. Jeden z napastników 
Stanisław Delimata został już ujęty. Dalsze do­
chodzenia w  toku.

 O-----
— LEKTORAT JĘZYKA HEBRAJSKIEGO NA 

UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. W pierw­
szych dniach października rozpoczyna lektor języ 
ka hebrajskiego na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
p dr. Katz wykłady W ykłady odbywać się będą 
w sali 4 dla kursu niższego we wtorki i czw art­

k i od 7—8 wiewz., dla kursu wyższego we w torki 
i czwartki od 8—9.

— Z EZRY UHALuCOWEJ. Dziś we wtoreit 
odbędzie się na <r,vorcu głównym w  Krakowie o  
godz. 1230 w nocy pożegnanie kolejnej grupy cha 
luców krakowskich, wyjeżdżających do Palesty­
ny.

— FATALNĄ POGODĘ przyniosły pierwsze dni 
kalendarzowej jesieni. Wczoraj przez cały dzień 
padał deszcz .przy przejmującym wietrze. Tempe­
ra tu ra  uległa znacznemu obniżeniu, dochodząc do 
9 stopni C.

— WPISY DO ŻYD. TOW GIMNASTYCZNE­
GO na kursa dzieci, uczenie, uczniów, pań i pa­
nów odbędą się dziś, ju tro  i pojutrze w lokalu 
2TG. Skawińska 2, od godz 7—9 wiecz.

— SYTUACJA NA RYNKU MIĘSNYM. Na ta r­
gi w Krakowie w ub tygodniu spędzono buhiji 
235, wołów 105, krów 243, cieląt 514, owiec 12, 
kóz i baranów  2, nierogacizny 80S, razem 2057 
zwierząt. Ze spędzonych na targ  zw ierząt sprzeda 
no: na konsumeję miejscową 1974 sztuk, na kon- 
sumeję innych gmin 59, pozostało niesprzecLanych 
34 sztuk. W porównaniu z przeszłym tygodniem 
było bydła o  37 sztuk więcej, zaś cieląt o 21, a 
świń o  350 sztuk mniej. Bydło gorszej jakości. 
Ceny na ogoł niezmienione.

— NOŻOWCY GRASUJĄ NA ULICACH KRA­
KOWA. KocLaoki Antoni, szewc z  P iekar na 
Górnym Śląsku zigłośił do policji, że w czasie 
chwilowego pobytu w  Krakowie w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek o  godz. 1-szej przechodząc 
ul Sienną zaczepiony został przez nieznaną mu 
kobietę; w tymże czasie podszedł nieznany mu o- 
sobnik, który pchnął go nożem pod lew ą łopat­
kę. Kochackiego przewiozło pogotowie ratunkowe 
do szpitala św. Łazarza.

— RABUŚ W GÓRALSKIEM UBRANIU Wa­
ler jam Wilczek (Lat 18) z  Klucz/kowuc zgłosił na 
posterunek policji w Krościenku, że dnia 20 bm. 
o  godz. 1 S-tej wyjechał na rowerze z  Kluczko wic 
do Krościenka; aa drodze pomiędzy Krodancą a  
Grynwałdem strzelił do mego z rewolwei u
ny mężczyzna, ubrany w  góralskie ubranie, wsku­
tek czego postrzelił mu gumę na tykiem kole ro ­
w eru oraz czapkę na głowie w trzech miejscach. 
Wilczek jadąc z powrotem z Krościenka do Klucz 
kowic został o  godz. 19-tej w  tem&umem miejscu 
napadnięty przez tego samego górala, który wy­
padłszy z krzaków i krzyknąwszy „ręce do góry”* 
przystąpił do niego i przeprowadzał rewizję, za­
bierając mu 10 papierosów „Wisła-1, 1 cygaroica- 
kę, 2 chusteczki do nosa i 1 kg. tnięsw tnnaotwegOi 
Po zabraniu izeezy ów góral zapytał W/flczfca, 
gdzie mu postrzelił rower, a gdy Wilczak pokarał 
mu dziurę w kole, ten wyciągnął nóż i pominął ma 
gumę na tylnem kole row eru  Pościg za spraw  
ca został zarządzony.

— SKARB OBSŁU GAjCZKI. D u d u  M arja, ob- 
sługaczka zam. przy ul. Straszewskiego 12 r$ o -  
siła do policji, że dnia 22 hm. przybyła do niej 
Kucharska Ludwiga obsługaczka i skradła jej 
kwotę 515 zł, poczem zbiegła w  niewiadomym kie 
runku.

ZMARLI:
Lorael Brafmarin 1. 23, Maksymilian Bauer 1. 72, 

Chana Feiler 1. 73, Józefa Stieł 1. 75, Mir La Fiscłt- 
grund 1. 63. Aron Appel (z Bochni) Ł 65.

k o m u n ik a t y
— KOMITET LOKALNY ORGANIZACJI SJOOf 

SKIEJ w Krakowie wzywa wszystkie argaauż*- 
cje młodzieży do przybycia na dzisiejsze zebra­
nie, na którem pp. dr. Schwarzbart i  Cha im Nei­
ger d o żą  sprawozdanie z XVI. Kongresu Sjon. i 
Rady Jew ish Agency. Początek o  godz. 8‘15 wiec* 
w  lokalu Org. Przedświt, Stradom 15.

— Z EZRY CHALUOOWEJ. Dziś we wtorek 
o  godz. 8 Wieczór posiedzenie Sekcji Młodzieży 
przy Ezrze Chaluoowej w  lokalu przy ul. Zielonej 
17.

W związku z organizowaniem akcji zbiórkowej 
na aliję, odwiedzi tow. W er boi ze Lwowa dnia 
28 bm. miasto Sanok, a dnia 29 bm. miasto Jasło. 
Wzywamy tamtejsze komitety lokalne o odpowie­
dnie przygotowanie i ułatwienie tow. W erberowi 
jego akcji.

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. W zwiąiżkn 
z rozpoczęciem roku szkolnego odbywd się reje­
stracja członków, tudzież w pisy nowowstępują- 
cych, codziennie między godz. godz. 7‘39—9 wie­
czór, w lokalu własnym, przy ulicy Stradom 15, 
I. p. of.

— ..FRAJHAJT“. Dziś o  godz. 7 30 wiecz. (u l
Sehastjana 7) zebranie członków połączone z re 
feratem: „Frajhajt a międzynarodowy dzień mło 
dzieży socjalistycznej11. Referuje p. Henig.
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Zwołanie Sejmu —  w pierwszych dniach
października?

W a r s z a w a, 23. 9. (AW) Jak się dowia­
duje Agencja Wschodnia z dobrze poinformo­
wanego źródła, sesja sejmowa będzie prawdo­
podobnie zwołana już w pierwszych dniach 
października.

Posiedzenia klubów sejmowych
W a r s z a w a ,  23. 9. (AW) Jak informują 

Agencję Wschodnią, przywódcy stronnictw opo 
zycyjnych zwołają w ostatnich dniach bm. 
posiedzenie pełnych klubów poselskich i senac 
kich, celem omówienia sytuacji politycznej.

lenia" zrezygnuje ze swego stanowiska ze 
[ względu na zły stan zdrowia. Jako kandydat 
i  na prezesa klubu wymieniany jest in. in., poseł 
I Róg.

P E Ć &  m i n i s t r ó w
W a r s z a w a .  23. 9. (AW) Dziś wieczorem 

odbyło się posiedzenie aRdy Ministrów. W Po­
siedzeniu wziął udział Marszalek Piłsudski. Na 
porządku dziennym jest m. in sprawa następ­
cy dr. Młynarskiego, wiceprezesa Banku Pol­
skiego.

„Rząd silnej ręki“ n<
W i e d e ń  23. 9. (AW) Mimo polepszenia sk 

sytuacji wewnętrzno-politycznej powszechnie 
sądzą, że jeszcze w bieżącym tygodniu przyj* 
dzie do zmiany gabinetu i że na czele nowegc 
rządu stańie obecny prezydent policji wiedeń­
skiej Schober. Jak słychać, domagają się tegc 
koła przemysłowe i bankowe. Twierdzą one

a widowni we Wiedniu
że uczyni to dobre wrażenie zagranicą, jeżeli 
w Austrji powstanie rząd silnej ręki. Chodzi 
teraz przedewszystkiem o to, aby zapobiec 
wycofaniu obcych kapitałów Austrji, co wobec 
alarmujących pogłosek, krążących zagranicą, 

staje się coraz głośniejsze.

Przed sensacyjnym zwrotem w .procesie
Halsmanoa?

W i e d e ń ,  23. 9 (AW) Obrońcy studenta ło- 1 dziś konferowali z ministrem sprawiedliwości, 
itewskiego riaismanna, oskarżonego o zamor- 1 Obiegają pogłoski, że w procese tym zajdze 
rdowanie własnego ojca w Alpach tyrolskich, 1 jakiś sensacyjny zwrot.

U t i  n i m i  pil
B e r l i n .  23. 9. (AW) W  Świdwinie (Schivel 

betn) na placu klasztornym podczas budowy 
baraków, mających pomieścić wędrowny cyrk 
W cłgfa zdarzył się tragiczny wypadek pora 
żenią prądem elektrycznym o Wysokiem na-pię 
ciu. W czasie ustawiania główmego masztu, 
etalowa ima, którą trzymało Miku robotników.

i i  e nulu ifiiiu
wskutek silnego wiatru zetknęła się z przewo­
dem elekryoznym. Trzymający linę padli rażę. 
ni prądem o napięciu 15-000 volt. Dwaj praeow 
iwcy cyrku L. LJey i Ratz ponieśli śmierć na 
mriejseu. Fozcstalych 9 osób zostało ciężko po 
rażonych, 4 osoby w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala.

2  OSTATNIEJ CHWILI.

Nowy gabinet litewski
K o w n o , ,  23. 9. (Tel. wł.) Dziś nov»uniano- 

fwany premjer Tubialis przedstawił prezyden 
towi państwa listę swego gabinetu. Tubialis po­
za prezesurą gabinetu Objął tekę finasów oraz 
tymcasowe kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych. W szyscy dotychczasowi mml- 
srowe pozostali w rządzie z wyjątkiem Wal-' 
'detnąrasa. Ministerstwo obrony krajowej, do­
tąd kierwane przez Waldemarasa, objął mini­
ster dotychczasowy komunikacji pułk. Waria- 
kois, zaś ministrem komunikacji został inż.

] Wilajszis, przywódca partji Tautiników. W szy 
scy ministrowie są członkam względne sympa 

| tykami tego stronnictwa. (Wiadomość powyfc 
sza jest oczywiście późniejsza od od depesz, 
zamieszczonych na str. 11. — Red.)

Zgon kardynała Pubo:°s
W a r s z a w a  23. 9. PAT Dziś o  godzinie

17.25 kardynał Dubois zakończył życie.
■ - ■ o-----

Przed rozwiązaniem parlamentu 
w Pradze

P r a g a ,  23. 9. (AW) Prezydent ministrów 
Udrźal referował wczoraj prezydentowi Ma- 
sarykowi ?> obecnym stanie przesilenia wewnę 
trzno-politycznego. Jak słychać, prezydent Ma 
saryk podpisał już dekret o rozwiązaniu par 
lamentu: zostaną jeszcze podjęte próby zaże­
gnania przesilenia, widoki tej akcji są jednak 
bardzo wątpliwe.

„tf arka k lstow el sławy* 
=  znana od lat 40 =

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi l«. karskie zalecany.

KAYA
HYGIENICZNE

dL-woMł̂ ifiad

T ysiące p o d z ię k o /' 'r' T SSSi&SiJ
E>Ut»fo 4 u w t ,  ‘fOBUHĄYA

0» Hfaycbi w* vt -a i

%HAYł= U C W

120 weteranów z r. 1063 
i? Poznaniu

P o z n a ń ,  23. 9. Staraniem specjalnego ko-'
mitetu urządzono w Poznaniu dwudniowy, 
zjazd weteranów z 1863 r. W  sobotę i niedzie­
lę zjechało do Poznania zgórą 120 uczestników, 
ostatniego powstania, w tern kilka kobiet

0  zhurzen e barier celnych 
Gcspcdrrae zadania Ligi Narodów

G e n e w a .  23. 9. PAT. W  rezultacie gorą­
cych debat j osiągniętego wreszcie tajnego po. 
rozumienia w  drodze kompromis u, zredakowa 
ne zostało sprawozdanie delegata nacndecki*' 
go Breitscheidta o działalności gospodarczej 
Ligi Narodów. Sprawozdanie to zapowiada ja 
ko jedyny pozytywny rezultat parotygodnky 
wych prac zwołanie oknferencji dla przygoto­
wania rozejmu celnego. Sprawozdawca pono­
wnie kładzie jaknajwiększy nacisk na kontecz. 
ność gospodarczego rozbrojenia 1 ostrzega 
przed niebezpieczeństwem wypływająoem * 
barjer celrych-

Parker Gilbert na urlopie
B e r l i n .  23. 9. PAT. Deutsche Ali. Ztg." do 

nosi z Nowego Jorku, że przybył tam na po; 
kładzie parowca Mauretania agent reparacyj- 
ny Parker Gilbert na urlop wypoczynkowy. 
Pa.kert Oiblert powiócić ma następnie do Nie 
miec celen wykonania prac związanych z pia 
nem Davesa,

* *  *

B e r l i n -  23- 9. PAT. Biuro Wolffa donosi za 
dziennikami incwojskiemi że wiadomość o w y 
padku samochodowym, jakiemu miał ulec w  A- 
meryce agent reparacyjny ParKer Gilbert jest 
nieprawdziwa.

Sprawa rokowań nfenrecko- 
frcncuskich o sojusz wo skowy

B e  r Ii n. 23. 9. PAT. Dzisiaj popołudni®
wydany został komunikat półurzedowy, w któ 
rym w związku z deklaracjami posła nienu©=- 
cko-narcdowego Kloennego i redakcji „Natio* 
naJ Ljberaie Korrespondenz" oświadcza się. ź& 
ze strony urzędu spraw zagranicznych nie u- 
dzielano żadnego upoważnienia, ani zlecenia, 
ani też aprobaty do rokowań prywatnych w 
Paryżu. Padarie sprawy nie zostało jeszcze 
zakończone. Obecnie już można jednak stwier 
dzić. że strony pertraktujące nie udzielały- mfor 
macyj ani przed rozpoczęciem pertraktacyj, 
ani o przebiegu pertraktacyj.

Demonstracje bittferowców 
w BerT*n‘e

B e r l i n ,  23. 9. PAT. W  dniu wczorajszym 
hitlerowcy zorganizowali przez ulice Berlina 
pochód propagandowy, w czasie którego do­
szło do starć pomiędzy nimi, a zwolennikami 
innych kierunków politycznych. Policja rausia1 
ła kilkakrotnie interweniować i przytrzymała 
szereg osób w areszcie. W  czasie zajść kilka­
krotnie oddawane były strzały rewolwerowe. 
Przywódca hitlerowców poseł do Rerichstagtf, 
Goebbel, zaatakowany został w samochodzie, 
w którym znajdował się wraz z  kilkoma inne- 
mi osobami. Policja interweniowała i tym ra­
zem, przyczem zarówno Goebbel,Jak I jego to­
warzysze zostali przytrzymani przez kilka gt** 
dżin w areszcie. Pozatem policja aresztowała 
również kilkudziesięciu manifestujących kc-ratt 
nistów. którzy jednakże do wieczora wszyscy 
zostali wypuszczeni na wolność.

Znowu tajemnicza eksplozja 
w Berlinie

B e r l i n .  23. 9. PAT. Biuro Wolffa dc nosi, 
że w składzie amunicji, założonym przez ko 
mendę miasta w ogrodzie jednego z domów 
w Poczdamie, nastąpiła eksplozja. Eksplodowa 
jo 5600 "abojów karabinowych. Ogień ugaseo 
no wreszcie w te*i sposób, iż zalano wodą cała 
magazyny. Przyczyna wybuchu dotychczaó 
nieznana.
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ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 
i podwójnym nakładzie

dnia 5-so października b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich

zwiększony dział inseratowy
Zamówienia do dziatu inseratowego przyjmuje 

Admin. ,N ow . Dziennika" 
Kraków, ulica Orzeszkowej 7. — Telefon 279.

Tcbialis przyjął misję utworzenia rządu
litewskiego

K o w n o .  23. 9. PAT. W  dniu wczorajszym 
pociągiem z Berlina przybył do Kowna mini; 
;Ster finansów Tufciars wraz z człomkiem cen- 
.trafaego f-omitetu partji Tautiników Lapene- 
sem.

K ow no. 23. 9. PAT. Rormirókat ,E lty“
brzmi: Minister finansów Tub* lis przybył 
wezoraj wieczorem z zagranicy do Kowna i na 
tychmśast przyjęty został przez prezydenta re 
publiki, któremu oświadczył swą zgodę *:a 
przyjęcie misji utworzenia nowego gabinetu. 
Należy oczekiwać że skład nowego gabinetu, 
zostanie wkrótce ustalony- Obecnie prowadzo

W i e d e ń ,  23. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Szanghaju: Wojna domowa w Chi­
nach wre znowu w całej pełni. Według wiado­
mości, które dotychczas nadeszły, miało 
przyjść ponownie do walk między wojskami 
rządu narodowego, a wojskami powstańczych 
generałów w miejscowościach położonych 10 
mil na południe od Iczangu w prowincji Hupei. 
Czwarta żelazna dywizja, wysłana przez gen. 
Czang Kai Czeka przeciwko powstańcom prze

Przyjaciel b. rumuńskiego na­
stępcy tronu — zamordowany

W i e g e ń, 23. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
'donoszą z Bukaresztu: Rumuński kapitan re­
zerwy Serdeci, przyjaciel b. następcy tronu 
Karola, który był także świadkiem jego ślubu 
z  p. Lambrimo, został w Banacie zamordowa­
ny. Szczegółów brak.

—— o——

„Waszyngton jest mokry!" 
Fikcja prohibicji w Stanach Zjedn,

W a s z y n g t o n .  23-9. PAT. Na sobotniiem 
posiedzeniu senatu wywołało sensację oświad 
czernie senatora Howella, który stwierdził, że 
Waszyngton jest mokry i wezwał prezydenta 
Hoovera do przeprowadzenia reformy, polega 
jącej przedewszystkien na usunięciu niedbale 
spełniających swoje obowiązki urzędników pro 
hibicyjnych. Prezydent Hoover zażądał pizyto 
czenia faktów potwierdzających słowa Movel- 
la i obiecał pizeprowadziić energiczne śledztwo 
w tej sprawie.

B a r c e l o n a .  23. 9. PAT. Wskutek wybu­
chu granatu zabitych zostało 3 żołnierzy, zaś
1 oficer i 7 żołnierzy, odniosło rany.

ne są pertraktacje, w sprawie utworzenia no­
wego rządu.

K o w n o .  23. 9. PAT. „Diena" komunikuje: 
Do Kowna przybył naczelnik powiatu ołickie 
go Arawiczdus, kitórego wymieniają jako kandy 
data na stanowisko ministra spraw wewnętrz­
nych.

K o w n o .  23. 9. PAT. Jak komunikuje ,,Jfidi 
sche Stimme", wczoraj w klubie oficerskim 
„Romowe4 w ciągu całego dnia odbywały się 
narady wyższych oficerów. Kilku oficerów 
sztabu generalnego odwiedzało wczoraj WaRk

szła na stronę wroga. Według wszelkiego praw 
dopodobieństwa planują generałowie armji 
Kwangsi ponowny atak na Kanton. Wiadomo­
ści, które nadeszły du Kantonu o ruchach 
wojsk generałów armji Kwangsi wywołały w 
rządzie prowizorycznym wielkie wzburzenie. 
Kanton zażądał od Nankmgu telegraficznie po­
mocy. Wśród ludności Kantonu, wobec ponow­
nego wybuchu wojny domowej, panuje wielka 
panika.

ZE SPORTU 
TABELA LIGOWA przedstawia się po ostat­

nich meczach następująco:
Nazwa klubu Ilość gier Punktów

W isła 19 24
W arta 19 24
L. K. S. 19 23
Garbarnia 18 22
Leg ja 18 21

Cracovia 18 19
W arszawianka 19 17
Czarni 18 16 T
Polon ja 13 16
I. F. C. 19 15
Riurh 16 14
Fogoń 18 12
Turyści 17 12

WYDZIAŁ MAKKABI zawiadamia. iż odznaki
klubowe nadeszły w większej ilości i celem u- 
dostępnienia nabycia ich' członkom i sympatykom 
klubu oddane zostały do sprzedaży firmom: J. 
Wurm Szewska 8 i L. Weindling, Grodzka 28.

Z MECZÓW NIEDZIELNYCH Król Huta Ż 
K. S. Hagibor (Kraków)—Ż. T. G. S Makkabi 
(Król. Huta) 1:0 (1:0). Zasłużone zwycięstwo go­
ści, którzy pokazali bardzo ładną grę Wynik po­
wyższy jesl wielkim sukcesem Krakowian z pier- 
wszoklasową drużyną śląską. Przed meczem od­
byto się serdeczne p rz y w a rte  gości, wspólne. zdję 
ci« oisz wymiana. W idzów mjtno uiepo&Okiy dużo.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 23. 9. 1929. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

Papiery procenwwe: 4 proc. Prem Poż. inwe­
stycyjna 119.75—120.

Zebranie giełdowe zaznaczyło ogólną niechęć do 
pracy. Kuch panował ospały. Z papierów oficjal­
nie notowanych robiono jedynie 4-proc. Prom. 
Poż. inwestycyjną przy stosunkowo małych obro­
tach po Kursie utrzymanym.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
'Waluty i dewizy odfcjainie bes ruchu.
Na rynku walut i  dewiz w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Popyt nieco większy Poaaż dostateczna. 
Usposobienie spokojne. W Krakowie do lar golów 
kowy 8.88- -8.88 i  pół, czeki bankowo 8.89 i pół 
do 8.90 i pó. W arszaw a doi. 8 87 i trzy  czw. do 
8.88 i  j jedna czw., czeki 8j89—8.90. Lwów doL 
8.88—8.88 i pół, cze ti 8.89 i poł do 8.90 i jedna 
czw. Katowice doi. 8.88 i jedna czw. do 8.88 i 
trzy czw. czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Natowauie 
dznenne Banku Polskiego nie uległo zmianie

Giełda warszawska
W arszawa, 23. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 170, 

Bank Fowsz. Kredyt. 110, Bank Zach. 70, Bank 
Zw. Sp. Zar. 78.50, Węgiel 66, Norblin 105, 108, 
Borkowski 11. Pożyczki: 4-proc. Prem. inwesŁ
119.50, 120, 119.75, 5-pnx- dolarow a 62.50, 5-pioc. 
konwersyjna 49.50, 5-proc. kolejowa 46 50, 8-proc. 
List Zast. B arku Gcsp Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 123.94 124.25, 123.63, T^laadjs. 
357.60, 358.50, 356.70, Londyn 43.22. 43.33, 411, N o­
w y Jork  8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.90 i poł, 3199, 
34.82, P raga  26.40 i pół, 26.46 i pół, 26.34 i  pół. 
Szwajoarja 171.90, 172.33, 171.47, Wiedeń i25.*s, 
125.73, 125.11, Włochy 46.65, 46.76, 46.54, Budapeszt 
155.55, 55.9, 155.15, M arta niem. 212.32

Gieiaa poznańska
Giełda posroaó^ka zbożowa z  dutia 23. 9. 1329

Żyto 23—21, pszenica 37—3», jęczmień przemiało­
w y 25- -26, jęczmień brow arow y 27—30, owies 
21—23, mąka żytnia 36 i pół, mąka pszenna 59 
i pół do 61 i pół, otręby żytnie 17 i jedna czw. ó® 
18 i  jedna czw., otręby pszenne 19 i  jedna CZW 
do 20 i jedna czw. Tendencja sKbsza.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 23. 9 PAT W aluty i dewizy: B erłia  '

169.04—169.54, budapesTt 123.85—124.15, Łom y* 
31.41—34.51, Nowy Jork  700.75—712.25, Paryż 27 78 
—27.88, W arszawa 79.57—70.C5, Zurych 13C83— 
137.33, Amerykańskie 710.25—-714(2liii Niemieckie 
168.80—169.40, Francuskie 27.76—27.92, Włuskae 
37.17—37.33, Szwajcarskie 136 85—137.65 Czeski* 
20.99 i jedna uzw. do 21.11 i jedna czw., W ęgier­
skie 123.95—124.35.

Papiery warioóeiowis: Renta majowa 0.935, Ren 
ta  lutowa 0.93, Kompas 14.30, Gzcrniowieoka 47, 
Północna 1061, Zieleniewski 64.50, Fanto 4, K ar­
paty 4.11, Gailcja 35.

Giełda lurychska
Zurych, 23. 9 PAT Paryż 2. 3, Londyn 25.1 L 

Nowy Jork  5.18.82 i pół, Belgja 72.10, Włochy 27.14 
i jedna czw., Hiszpanja 76.50, Wiedeń 73, P iaga 
15.18 i pół. W arszawa 58.20, Budapeszt 90.53, Bia- 
łogró 9.12 i trzy czw , Bukareszt 3.07 i pół.

Sprzedaż uliczna artykułów 
żywności

Ministerstwo spraw  wewnętrnzycli rozesłało o- 
kóinik do wojewodów w sprawie ulicznej sprzs- 
oaży artykuiów żywności. Wobec nasilenia dura 
brzusznego i celem zapobieżenia szerzeniu się s- 
pidemji z powodu niehigienicznego sposobu sprzc 
dąży artykułów żywności, ministerstwo, poleca sa 
tządzić co następuje:

Ze sprzedaży ulicznej wyłączone mają być cu­
kierki pojedynczo nie obwinięte w papier. Przy 
sprzedaży na ulicach, targach, na rynkach, w stra  
gunach i budkach, wyroby cukiernicze, pieczywo, 
muszą być umieszczone pod szkłem Owoce muszą 
pozostawać pod przykryciem z czystej gazy mu­
ślinowej. Sprzedaż lodów ma się odbyw*ć w spo­
sób, zabezpieczający produkty przed zanieczyszcza 
L.irm.

Na podstawie tych wskazówek starostowie ma­
ją wyd-.ić zarządzenia pod karą grzywny do 3.0U0 
zl, lub aresztu do 3 miesięcy, albo obu tych kar 
łącznie, niezależnie od konfiskaty przedmiotów. 
Konfiskata może być orzeczona bez innych k. r.

marasa.

Wybuch f o y  ej wojny domowej w Chinach
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I W a ln e  p o sa d jr

SAMODZIELNEGO bu
chaM^ra-bilansisty, kore- 
sDondenta poisko-alemie- 
ckiego ewentualnie żydo 
WsKlego ikawalera) po- 
zwtlkuie się od zaraz. Pi­
semne zgłoszenia z po* 
daniem warunków i rele 
xencyj: Braulleld. Rab­
ka. 2480x

STENOT iP IS T K a  
uilyr.cwaaa polsko- 

niem. do natychmiasto­
wego wstąpienia po z > 
Wena. Stenograf ja nie- 
m iujka bez w ariink owo 
wymagana. /.głoszeń :a  
pod „Eksport" do A d - 
lOinslracji N. D ł  2286

PRAKTYKANTA skflepo. 
w ego z lepszej rodzi ny 
poszuimije S. Lflfiler, Kra 
fców, Agnieszki 7. 1562*

POSZUKUJĘ kierownika 
fabryki korków i plomb. 
Zgłoszenia pod „Zaro­
bek" no ndm. . n. Dzień 
alka". 2473x

BIURO POŚREDNIO- 
ffWA PRACY DLA KO- 
(BjtjsT- przy Zj^anocŁe 
KU Kobiet fcyiuwskl -fa, 
Rynek g t  29, 1 paęiro, 

y  w  w/ipZU- 
kiwnulu poc 4 dla 
wszelkiej pracy kobis-

— Biuro ołwerUs 
codziennie od godz. 5 I 
poi ao 6-tej —, z w yjąt­
kiem sobót i  św iąt ły - 
Bowszica r .  mi tię 
pracodawców o  sgL - 
KMOM u. -lnych posad.

2263x

I
N a u k a  

i w y c h o w a n ie ]
ZIMA NADCHODZI!
Lekcje trykotaiatw a tA  
m&eso, tkann  płecio 
Uych, tenerytek l t- d. — 
Carat tary wftdefelde — 
aportowe „panika", Pe- 
iteŁdhów 3. 2493i.

Bpczność protfacenc1 wrkrnf!
W .k lin ę  jed n o  i w ie lo le tn ią  k u p u j e  f i r o k  

Reicls i Co. t i a a g  {Fio?ar d ja )
LaaÛ at̂ e SO.

—  K o resp o n cen e ja  p o lsk a  i* n ie m :e c k a . —
r &: jjt™ > 7 s-.yJ

Poważna firma wyrobów papierowych i kar­
tonowych dla aptek, fabryka czekolad i. t. p. 
poszukuje
RUTYNOWANEGO ZASTĘPCY na  Kraków
z branży aptekarskiej. Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowej na tern polu działalności oraz 
referencje pod ..Natychmiast" do Adrn. ,,Now. 
Dziennika". 2492*

■NAttCWZ/AMESZKUtSKr UWUWCbf MZNÓ«ul

Rządowo V pow a^n!ona SzLo^a Zawodowa 
„OGNISKO PRACY** 

dla dziew cząt fydowskicli 
W KRAKOWIE, UL. Mi Ku ł a jSKA L. 9

WPISY na popOłuJUtiiowe krursa: 1) Gotowa­
nia jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konserw. 
3) Knoju i szycia odbywają się codziennie od 
"odz. II—1, w  kancelarii s/Aory zawodowej 
„Ogiiiisika Pracy" w Krakowie, przy ul. M.ko- 
fajsktej 9, II. piętro-

WCINE SEZON ZrtfCWfY
P c w r d  ‘ :łe tn  z z a g r a n i c y  i nrz' injuje 
v e Łt 'k ie  r«m6w'en a -  r-h ! dostar-
g~ onych akor  we^iug rnlnow« yoh modeli

J. V/- K&M&5ŚŁ, nsrsszys? futer
Kraków, Florjafiska 3& w jtedworcu 

C eny n a d e r  u n ta rk e w s i e .

W E G IE lM C O K S
DLA *.V JY STK IC i. CEL&W

2t»7x dostarcza firma:
BERNARD T E ,  TARMC7W

Pryetarfli pMpittiwe |
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Sta­

nisławowie ogłasza nieograniczony przetarg na do­
stawę podkładów normalnotorowych:

a) sosnowych 89.000 sztak, w tem typu III. =  
51.000 sztuk i typu VI. — 38.000 sztuk.

b) dębowych 59.000 sztuk, w tem typu III. =  
M.000 sztuk 1 typu VI. =  25.000 sztuk.

Szczegółowe przepisy co do składania ofert wzglę 
dnie formularze, jak również warunki, na których 
ma być zawarta umowa j warunki techniczne na 
dostawę podkładów, są do przejrzenia w Wydziale 
Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 października 1929.

H. 1 C P N S TIB N
JA K U D  KSAWiŁCILI —  PescEsha 11
wykonuj* wszefk’* roboty według najnowszych 
żurnali. Warunki aogodi.e. — Na składzie materiały 
kiajowe i zagraniczne w najlepszym gatunku.

n M E Y E R S  LEXIKOf^ II
| b i*  n * u l  s l s b s i . i*  n u f l lB t  In 12 Halb*

lea r rb a n d en  w lrd M itte 1 U O  v o ltsł2 n -  
dtg -fc.lw und ntwa 3 5 3  Rm . k o sia n I
M E Y E R S  LEX!KON

I ea rb ln d n i se ltg u m iiu  knappa F is e u n ą  
und O buratchtliohkaił m ii g r o B łsr  R a ic ie  
h eitigk ali In T ax ł, B ildern  and Karton ii

I M E Y E R S  LEXIKON 18

1
Bil i • uf joda F s'«ua aofo i t un loh lbnr  
r ic h iig a  Antwort und. Ist d er  zu cer-  
ISsaSg 1 1 B era 4e r  fn je c a r  L e b e n s la g e |

I
M E Y E R S  LEXSKOM 83
• r  j ta i a ln e  umfi ingra icha  B dcharai 
und Isi t e s h a lb  b illlg . B e ą u e m t Tall- 
c a h lu n g en  a r le lch fa rn  dla A n schn ffu ng |

I M € V E R S  LFXIKON

I
t  d u rch  |° d e  Bi>ch*tandlung, d la  su f  

W unack su efah rlioh aA n k  jn d ig  u n g o n  m it
B a c u g a b e d in g u n g a n sa n d e t .z u b e z ie h e r -

Bliższych informacyj w sprawie Leksykonu 
udziela: S. ERIEDMa N, WADOWICE.

Nuwo otw arty |L j ? F |5 |  I  kncbecnjch. przedpokoi, 
m agazyn l i łŁ D L f f l  i poi.-oj dsiecięcjcli 

w n a j le p s z e j :  w y k o n a -M i p s l t c a  
„ S P E C J A L f : C Ś Ć “ Kraków, S law kow aL- 12 

w podwórcu. Ceny niskie. Dogodne warunki.

f
lakalo 1

POKÓJ, tarami"!, i r a y  
manie dwom stm onajm  
akiueu Tcotn (akadfc-Jcu. 
somi od najmie % dru»  
po adwokaci*, Z w u tiy -  
niecka 11, IIL

I M *

[ 9 p iv t4 a z 1
DO SPRZEDAiBA ra ra i
w łla 1-piętrową, nowa 
murowana, — 40 pokoR 
kompletnie urządzonych, 
z komtoitem. r  nalptok- 
nlejszem położeniu ftab-' 
Id, tuż przy losie. Bte f  
Zakładu kąpiłowesjo. —t 
Wszehcich w-yiaśn.ed 
dzieła , kancelaria D n 
Ferdynanda Kelnera, a d .1 
wokata w Rabce-Zdrokrt 

1554*1
i

PŁACHTY nieprao"
makalne na Wozy — 
autowe - czeskiego wy­
robu, ceraty,, chodniki, 
djw aiiy, dostarcza naj­
taniej h jr to w n u  Mflntil 
Kraków, Bożego CLI* 
19. filja Hydek ó. 2H9x,

[ K u p n o i
BIURKO pół- am ^i/kań­
skie, używane, kopię. — 
Zgłoszenia pod „B urkó" 
do Adtm. „N. Dzienimka".

1560łv

i R ó ż n e I
SZUKAM spólndka z ka­
pitałem dolaiów 5.000 — 
lub hipoteką do dobrze 
prosperującego, yów-ażne 
go zastępstwa zagranic* 
nego, na własny rachu­
nek. Wielki zysk bez ry 

j zyka zapewniony. Zgło­
szenia ped „Wielki ob­
rót" do liiuira ogłoszeń 
Startera, Kraków, Ry­
nek 8. i “d4er
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Z A M Ó W I E N I A  N A  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U

ARZE NA ROK 1930
W KILKUNASTU GATUNKACH> REKLAHOWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, &ŁJFKNE I TERMINOWE PRZYJMUJE»

NOWA IRUKAFMA CI IENNIKC WA
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

W KRAKOWIE,  UL. ORZ ES ZKO WEJ  L. 7.  — TELEFON Nr. 2 7 0
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA *V ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE -  W SZCZEGÓLNOŚCI DRUKI 

BAtuwOWE, KUPIŁCKIE, 1 KZEiAYSlOitE, t ł  K‘ AMOWE, CZASOrlSuA I DZIEŁA. : j—:

\XXXX;CO?^>xx^vXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>0<XXXX>00<XXXXX/
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W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dza«nnik“ : Zygtrurt  hocnwa d — Redaktor nt.cz Ary: Dr Wilb^tm B“ *-keihanim«!r

odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Sowa Diukariua Dztouuikowa, Kraków, Ur^cai rowoj 7, pod zarządem ALutayniUpua Ib toana


